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Wielkie Niespodzianki
oczekują tego, kto nabędzie w dniu 4 i 5 grudnia

PUHEŁK© SZCZĘŚCIA
na dzieła Sióstr Miłosierdzia przy ul. Warszawskiej.

W  każdym pudełku znajduje się 10O gr. wyborowych cukrów i czekolady a w co piątym bon 
na cenne niespodzianki gwiazdkowe w postaci: maszyny do szycia, złotych i srebr­

nych zegarków, biżuterji, galanterji i t. p.
Cena pudełka tylko 1 złoty. Cena pudełka tylko 1 złoty.
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Nieudany zamach komunistów na Estonję.
Treecia Międzynarodówka zdecydowała sjg | a sejm talliński składa się wyłącznie z ży- 

na zamach rewolucyjny. Po zeszłorocznych ' wiołow, które odipowia łają- naszej lewicy, 
puczach w Hamburgu, Tu iyngji i  Saksonji ‘ 
miała Europa kiJkunas^-omiasięczny okres 
względnego ipofcoju. Zaczęto nawet w  niektó­
rych państwach wirrzyć, że komunizm zre­
zygnował z walki rewolucyjnej na czas naj- 
b few y . Wiarę tę wyzyskała znakomicie dy­
plomacja sowiecka dla wyłudzenia od szere- 
gp państw uznania de jurę Związku sowiec­
kich republik. Wreszcie po zainstalowaniu się 
w  Paryżu i  po zerwaniu układów o pożyczkę 
angielską postanowiły Sowiety przejść zrc- 
wu do metody puczów i  zamachów. List Zi- 
aowjewa i  napady dywersyjne Polskę 
i  P  iTtwinję były preludjum do właściwego 
uderzenia Zamachu dokonano w  Tallinie 
fRewełl. suoliCT Estonji. Blicka odległość Ta l­
lina od grani* y  sowieckie' ułatwiała przygo­
towanie rewolucyjne, a słabość młodej orga­
nizacji państwowej Estorii zachęcała wprost 
do podjęcia próby.

A  jednak próba się nie udała. Od czasu 
-ewolucji w  Gruzji, która była właściwie 
zbrojnym napadem czerwonej annji. nie uda­
je się żaden zamacb komunistyczny w Furo- 
-rńe. W  przeciągu siedmiu lat, które nas dzidą 
od rewolucji rosyjskiej, chaos powojenny 
w Europie ustąpił miejsca p°w rei] równowadze 
społecznej i  gospodarczej, której towarzyszy 
uspokojenie umysłów i  nerwów. Działa z co- 
iar większą silą bezwładność stpoh -czna, jako 
element za< howawczy, daje się od< zuć znu­
żenie wojnami, zamachami i  rewolucjami.
Ludzkość współczesna pragnie używać w  spo­
koju larów cywilizacji i nie wierzy w cudowną 
medycynę przewrotów. Wreszcie niemało do 
osłabienia sił rewolucy. vch przyczyniło się 
także zdemaskowanie Ta i sowieckiego przez 
podró aJków i  dyplomat v. Robotnik polski 
czy angielski wie już doskonałe, że komu­
nizm w  Rosji oznacza tyranję i niewolnictwo, 
bezprzykładną nędzę mas, zezwierzęcenie 
człowieka i  osłabienie fizyczne rasy. Pęd re­
wolucyjny niknie szybko wśród robtników.

W ybr-h  estoński nie jest też napewno 
Bzidem miejscowych żywiołów, ani tem mniej 
żywiołowym odruchem niezadowolenia. Rząd 
wbcńtAd jest przecież ulłrademokratyezny,

Reforma rolna estońska jest bardzo radykal­
na. Jest więc rzeczą jasną, że powodów do 
‘rewolucji nie było. Ale za to słyszeliśmy 
w ostatnim czasie wiele o zamachach i spi­
skach komunistycznych w  Estonji, których 
wykrycie pociągnęło za s^bą procesy i egze­
kucje. Rozstrzelanie jednego z przywódców 
komunizmiu wywołało demonstracje oburzenia 
i protestu w  Rosji. Sowiety uknuły więc zem­
stę na małym sąsiedzie, który —  tuż u gra­
nic Lenimgrodu ośmiela się bronić swej nie­
podległości i tępić u siebie spiski rewolucyjne. 
Pucz tałlińslki jest napewno dziełem Sowie­
tów i już dotychczasowe śledztwo ten fakt 
niezbicie stwierdziło. Jest to zdradziecki atak 
Rolszewji na Estonję, ukrywający się pod 
formą zamachu wewnętrznego, talk. jak napar 
dy dywersyjne sa formą -rolki z Polską, pro­
wadzonej przez Sowiety.

Zamach się na szczęście nie udał, ale woj­
na trwać będzie dalej. Sąsiedzi Rosji muszą 
zdw cć czujność. W  Polsce mamy na kresach 
formalny front boiszew icki i  byłoby prze­
stępstwem z muszej s1 rony n‘e stopować tam 
wszystkich Środków obrony, jakie walka dy­
ktuje. Z bandytyzmem sowieckim trzeba wal­
czyć skutecznie i w  twm celu. jeśd okaż* się 
potrzeba, musi Polska uciec się tam rdio staniu 
wyjątkowego.

Zamach estoński demaskuje Sowiety przed 
EuTona i  to jest -wielka dla nas korzyść. Liga. 
Narodów, która gwarantuje bezpieczeństwo 
swych członków, nie odeizw’*  się oczywiście 
ani sBowem. A le opinja świata, rozumiejąc 
teraz coraz lepiej zamiary i plany Sowietów, 
oceni także lepiej trudne i  odjpowieIzialne 
stanowisko Polski.

Oporni przemysłowcy łódzcy.
Nieudale próby pośredniczenia przez rząd.
Łódź. (AW.) Wczoraj odbyły się dwie narady 

w sprawie likwidacji strajku w przemyśle włó­
kienniczym pod przewodnich generalnego inspe­
ktora pracy Klotta. Podczas narady z prsemysło-

W dzisiejszym numerze:
Zamach komunistyczny w  F.stonji (arŁ wst,). 
Ojciec poezji francuskiej (mowa ks. Rektora 

ZimirKermanna na Akademji Ronsardow- 
sldej

Ks. K. Michalski: Na zakończenie dlwu jubi­
leuszów (św. Tomasza i Kanta).

Dr. B. F: List. z Chorwacji.
Ks. F. Machay: Zabolało ich.
O polski język w  sądach.
Zebr.: To i owo.
L. S.: Z Operetki krakowskiej.

Wyrok w procesie dyr, Wandzia nastąpi dziś.
Rozłam w „Wyzwoleniu".
środki sanacji Kresów Wschodnich'. '
Nieudały zamach komunistyczny w Estonji

(deneszet
Sprawca zamacha na ks. Seipla przed sądem

vi cami oświadczyli ci, że nie mogą zgodzić się 
na podwyżki i nie uważają, by mogli zmienić swe 
stanowisko. Podczas konferencji z robtaikami 
wzywali robotnicy rząd do nacisku na kapitał, 
Wobec niemożności dojścia do porozumienia, 
konferencje pojednawcze narazie przerwano.

PO CO POJECHALI DYREKTORZY BANKU 
POLSKIEGO ZAGRANICĘ?

Warszawa. (Telef. wł.). Podróż prea isa B^nku 
Poł9kiego Karpińskiego i dyrektora Mieczkowskie, 
go miała na celu wejście w kontakt z zagranicz­
nymi bankami emisyjnymi. Celem podróży było 
także Zbadanie rynków kredytowych i przewidzia­
nej ewentualnie ze strony rządu pożyczki.

MIANOWANIE WICEMINISTRA SPRAW WEW.
Warszawa. (Telef. wł.). Sprawa obsadzenia wi­

ceministra spraw wewnętrznych nie posunęła się 
naprzód. Kandydatury senatora Skulskiego i wo­
jewody Maoteufla upadły. P. Min. Ratajski za­
strzegł sobie kwestję przedstawienia kandydata.

AMBASADOR POLSKI U HERRIOTA.
Paryż. (PAT.) Ambasador polski Chłapowski 

został przyjęty przez Herriota, któremu wręczył 
kopję swoich listów uwierzytelniających. We środę 
dnia 3 tan. ambasador Chłapowski wręczy swoje 
listy uwierzytelniające prezydentowi Doumer- 
sue;owi.
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Środki sanacji kresów.
Atrfonomja terj torlalna. —  Generalny kundsarjat 
dla kresów. —  Lokalna refurma rolna. — Utwo­

rzenie t. zw. Rady kresowej.

Warszawa.

ziem wschodnich i przeprowadzenia lokalnej refor­
my rolnej. Pos, Koś ńałkowski twierdził, że rząd 
nie uwzględnia czynnika dominu,’ącego w całej 

_  , . . ,  -T • j  • v sprawie, mianowicie akcji przeciwpaństwowej, pro-
(Telef. wł.) Na posiedzeń n Korniej* ^  ^ h ą t r z  i wewnątrz Wprowadzenie 

administacyinej toczyła się dłuższa dyszueja nad; Ł ,  wyjątk,wego wytępiłoby bandytyzm i akcje 
sprawą kresów. Zdaniem min. Ratajskiego, istnieją 8 * w  *
trzy f owędy nien^rmalnoś ■ stosunków na kresach::

1) Nieszczelność granicy; 2) bandytyzm; 3) nie­
zadowolenie ludności z ad mink traci? 1 Zbyt wyso­
kich podatków. Rząd podjął we wszystkich trzeć fi 
kierunkach akcję, która mebaw -m wyda rezultaty, 
a kto"ej wprowadzenie stanu wyjątkowego nic nie 
pomoże. Rząd nie wyrzekł się możliwości wprowa­
dzenia stanu wyjątkowego kiedyś w odpowiednie? 
c.iwili.

Pos. KoSciałkowski przedstawił “seroki projekt 
reorganizacji 1 resów na zasadzie autonomji tery­
torialnej, wprowadzenia generalnego komsarza

przewrotową i ułatwiłoby realizację daleko obliczo­
nych zamierzeń rz^du i p K ściaikowskipgo...

Dyskusji nie zakończono. Sprawa, kresów po­
zostaje w zy iązku z zakończonym zjazdem woje­
wodów i z obradami komitetu politycznego, na 
którym omawiano zespolenie władz pierwszej 
i drugiej instancji w ręku wojewodów. Rzecz cha 
rakterystyezna, że w na adach z premierem Grab­
skim, z wicepremierem Tbugitttem brał udział 
także wezwany przez rząd Dr Michał Babrzyński. 
Pobyt jego wiąże się z wysuniętą koncepcją Rady 
kresowej, instęducji opinjodąwczej, foisowanei 
przez p. Thpgutta.

H o z ł a  in  w  j , W y z  w o l e n i u * .
Groźba seceajl grapy rad 1 alnsj s p. Rudzińskim 

n czcśe.

Warszawa. (Telef. wł.) W  klubie „Wyzwolenie** 
zanosi się na rozłam. Wybrany w piątek prezesem 
sen. Wośnicki, pa-teprow dziws/y konferencją z 
grupami klubu w ciągu wtorku, flzekł się manda­
tu prez.sa.

Podczas-pomodlenia sejmowego kureowałj po­
głoski, jaJkoby już doszło do rozłamu. Mianom icie 
grupa radykałów prowadzona przez pot*. Rudziń­
skiego miałaby wystąpić z klubu. Pogłoski te nie 
zostały jednak sprawdzone, albowiem klub odbę­
dzie posiedzenie dopiero wieczorem 
rńu posiedzenia plenarnego.

Jest faktem, że pos. Rudziński zapowiedział 
najbezwzględniejszą opozycję przewodniczącemu 
sen. Woźnickiemu. Jego stanowisko wpłynęło aa 
rezygnację sen. Woźnickiego.

Na posiedzeniu będą wysunięte dwie kandyda­
tury: po* Poniatowskiego, reprezentującego kie­
runek zbliżony raczej do p, Thugutta, i druga 
kandydatura pos. Rudzińskiego. Większość za so­
bą posiada po8. Poniatowski, dlatego też powa­
żnie się liczą z możliwością secesji dwudziestu kil 
ku posłów ł senatorów grupy radykalnej.

Dodać należy, że także Związek chłopski zary­
sował się bardzo poważnie. Jest to praktyczne 

pc ukończę i wcielenie zasady jednolitości frontu lewicy, tak 
górą jo przed niedawnym czasem roklamowanej.

Traktat handlowy anglo-niemlecki.
Główne postanowienia.

Londyn. (A W . )  Traktat handlowy z Niemcami 
został już w głównych zasadach ustalony, poro­
zumienie osiągnięto w następujących czterech naj­
ważniejszych sprawach:

1) zasada największego uprzywilejowania dla 
obu krajów; 2) gwarancje przeciwko ogranicze­
niom angielskiego eksportu do Niemiec; 8, ułat­
wienie dla eksportu angielskich maszyn, towarów 
włókienniczych, w -amitn za 00 Anglja sobuwią-

rakterystyczną, że w układzie ha idlowym niema 
wzmianki o 26% daninie repararyjnej, co c -ni 
postano „ionia traktatu wielce problematycznemu 

Londm  (AW.) „Timee“ pisząc o rokowaniach 
n‘amdecko-angielskich stwierdza, że Niemcy go­
towe są udzielić Ansrlji orawa największego u-, 
rirzywilejowania j gwarancji co do zniesiona 
ograniczeń importu angielskiego. Anglja ze swej 
strony zobwiązuje się do wydania ustawy, na 
mocy której zniesione będą specjalne przepisy

nej wobec Niemców; 4) ułatwienie w układaniu 
oddziałów niemieckich banitów w Angljł.

Ostateczna redakcja traktatu jest kwcstja 
najbliższego ozam, po ozem nastąipi ratyfikacja 
przez pariamenty obu krajów. Jest rzeezą cha

żuje się do modyfikacji swej polityki emigracyi- j przeciwko towarom niemieckim, jako wv+worom
kraju nieprzyjacielskiego. K westja 26% opłat zo­
stała odroczopą do późniejszego rozstrzygnięcia, 
•zad angielski w obecnej chwili nie może wyrzec 
się tej zasady

Debata budżetowa w Sejmie.
— ■ma: MggHSBPBBg aa1 iaagMBBagBM

Atak] na ministrów Sk wyńshiego i SikoHikiego. —,
Z dyskusji wtorkowej.

Warszawa. (Tclef. iwł.) Wtorkowe obrady Sej­
mu były poświęcone dyskusji budżet >węjf Budżet 
Ministerstwa spraw zagr. referował pas. St. Kozi­
cki (Zw. lud.-na.r.), deklarując w imieniu Związku 
Lud.-Nar. trak zaufania do m*nistra. W otrooie 
p. ministra, a zwłaszcza protokołu genewskiego, 
stanął pos. Niedzi Ilkowski (P. P. S,), Bardzo grun­
towną analizę protokołu genewskiego przeprowa­
dził pos. StrońsU (Ch. Nar.), który twierdził, tc 
żyjemy obecnie w okresie mesjanistycznym.

Premjer Grabski ożywiony jest ł3csJ v  hanytn 
optymizmem co do sytuacji gospodarczej, a p. mini­
ster spraw zagranicznych nię innego ąie widt} poza 
ob’okami genewskimi.

Po pos. Strcńskim przemawiał Ukrainie# Obro- tychczas ukończone, 
eki. Następnie rozpoczęła się debata nad budżetem
Ministerstwa spraw wojskowych. Pp referacie po*- Warszawa. (Telef wł.). Polaki charge d‘0ffaires 
C 7. et Wertyńskiego (Zw. Lud.-Nar.), atakował mini-, #  Estonji Dobrzyński został odwołany, a w jego 
ttra pcs. Poniatowski (Wyzwól.), W chwili, gdylauej. ee powołano p. Harwata.

nam telefomiie nasz korespondent —  gadz 615 
wieoz — przemawia min. Sikorski.

Warszawa, (Telef wł.) Głosowanie nad budże­
tem odbędzie się we czwartek.

Sprawa gen. Szeofyddego.
jeszcze nie załatwiona.

Warsuwa. (P A T . )  W  związku z w ia d o m o śc ią  

podaną przez część pracy, jakoby gen. Szeptycki 
rozpoczął odsiadywanie kary za »wój pojedynek 
z redak. Stpiczypsk’m, na odwa"hu w F-akowie 
należy “twierdzić, że wiadomość ta jest beznod- 
siawuą, albowiem, jak wynika z komunikatu M- 
8 , Wojsk, z dnia 21 listopada, minister Sikoirski 
polecił skierować zprrwę gen. Szeptyckiego na 
irogę sądową. Dochodzenia zaś nie zostały do-

Przed okładami z  Ciechoałcwacją
Przedewszystkiem ochrona mniejnaśd!

W bieżącym miesiącu rozpoczną się układy 
polsko-czeskie celem zawarcia dwóch traktatów 
między obu państwami: politycznego i uandlo- 
wtgo. Konwencja turystyczna i umowa O parku 
Tmury w Tatrach omawiane są osobno na pole-i 
eonie Ligi Narodów przez delegacje delimitąeyj- 
ae i nie stoją w bezpośrednim zwią zku z owymi 
traktatami.

Układ polityczny dotyczył będzie przede* 
wizystkiem ochrony mniejszości narodowej w 0* 
bu państwach. Stanowisko polskie w tej sprawie 
nusi być szczególnie stanowcze, gdyż ną dobro­
wolną zmianę antypolskiej polityki rządu czeskie­
go liczyć przy chorobliwej megąjomąnji Cze­
chów absolutnie nie można. W kilku artykułach 
wyświetlił „Głos Narodu14 dokładnie opłakane 
położenie mniejsrości polskiej pod zaborem e*#- 
skim. Jest to stan bezwzględnego bezprawia i sa­
mowoli szowinistycznych władz czeskich. Tylko 
za dokładne i daleko idące ubezpieczenie praw re­
ligijnych, językowych, szkolnych ludności pol­
skiej w Cieszyńskiem, na Orawie i Spiszu Polska 
może zawrzeć z Czechosłowacją traktat handlo­
wy. Oba układy muszą stanowić junctim. Ponad­
to układ polityczny obejmie sprawę rozdziału 
funduszów krajowych, ppc'ziału archiwów 1 ak­
tów administracyjnych, znajdujących się w Opa­
wie, dawnej stolicy całego austrjackiego Śląską,

Co się tyczy traktatu handlowego, to objek- 
tywnie rzecz biorąc, Czechosłowacji stanowczo " i  
nim więcej zależy, niż nam. Czesi bowiem du*zą| 
się formalnie swym przemysłem którego zdolność 
produkcyjna przorasta pojemność kh wewnętrzni 
go rynku zbytu. Stąd zdobycie takiego miojsca 
zbytu, jakiem może być Pasja, przedstawia dl* 
Czechosłowacji nadzwyczajną doniosłość. Tym­
czasem najkrótsza i najlensza droga do tege kraju 
prowadzi właśnie przez Polskę. Tranzyt przez Ru­
munię okazał się nie bardzo odpowiedni, przyt-m 
i sana Polska przedstawią się jajco Jn.godny ry» 
nek zbvtu dla czeskich towarów. Te niesłychani* 
doni słs dla Czechosłowacji mameiłty powńjen 
nasz rząd odnowiednio wyzyskać przedewszyst- 
kiem przy rokowaniach politycznych-

Przytoczone tu szczegóły stanowią ćhobru 4vl- 
ko "ześć tego splotu interesów, jakie wytwo-zyło 
dotychczas twe prowizorium. Wystarczy preyl-'*- 
czyć tylko kwestję tTanzytu naszego węgla do 
*usfrji i Węgier. Postorcwarie C*ecbów w 
sprawie nosi wseelkie cetky szykan. Takie trakto­
wanie naszych przesvłek musi wreszcie ustąpić.

Rewizji też mus? b\ć fi^ iane stanowisko rządij 
‘zeskiego wobee ’mpo tu naszego węgla. Dotych­
czasowy kontyngent importowy jest wpuosj; mżoi- 
mąlny. Postętrowanie takie conajmniej dziw!, jeżeli 
sie zważy, że rząd ezeski traktuje znacznie liberal­
niej kwestję importu węgla ciemieeklego. Jpń 
z tych kilku drobnych przykładów widać, te 
Czechosłowacja ma stanowczo więcej zobowiązań 
wobec nas, glż my w stosunku do niej. Przeświad­
czenie tę powinno stać się owym ,Jjeiitmot,vęm,‘ 
rokowań z naszej strony,

TRAKTAT HANDLOWY
M ars/awa. (Telef. wł.), 

SkizyńskJ i tr-in. Kledroń 
szwedzkim traktat umowy 
cyjnej.

POLSKO 5ZWEDZKL
We wtorek ntaiswr 
prdpiąali z posłem 
handlowa] | nJwiee-

Srebrna gody p. Wejciicnowskiego,
Wararay a, (Telef. wł.) We wtorek Prezydeoter- 

stwo Wojciechowscy obchodzili srebrne gody. —> 
Rano o godz 10 w kościele fw. Aleksaiudra ks. 
Brżezie%cz w asystencji wikarych celebrował no- 
bożeń«two. Obecni byli m. in. kard. Rakowski 
i nuncjusz Lanrl, W nabożeństwie brał udzUł 
skład całej nuncjatury, ka. biskup Gall ł kapelan 
Pręzydenta ks. Tokarzewski, rząd, dała ustawo­
dawcze, świat dyplomatyczny, generallcja, władze 
municypalne i delegacje stowarzyszeń stołecznych.

Po nabożeństwie najbliższa rodzina złożyła 
życzenia, a przy wy jściu z kościoła delegacje oby­
watelskie w osobach parów Tyszkańskiego. Dzie­
wulskiego, Sol ańskiego i Grabowskiego, tudzież 
Danieckiego ofiarowrły Prezydóntostwu thleb 
i sól.

Warsów*. (AW.), Papież nadesłał p, Węjcto. 
cho "Skim błoeosiawitmstwo z okazji r̂cł—nejo 
wesela.
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List z Chorwacji.
Kultu; karaj-f. —  Finls Cruatiae? — Biskupi 

cuorwaccy.
W brew wszystkim europejskim zwyczajom, 

wbrew zasadom parlamentaryzmu i jugostowiań- 
skitj konstytucji, czysto po bałkańsku —  minister­
stwo Dawidowicza. które w sejmie miało więk­
szość, napędzono. Król A l“ ksand°r Ka adziordr*- 
wicz- jeszcze nie koronowany (i nie będzie) znowu 
oddał rządy staremu Paniczowi i jego kompcjo- 
nistom. Pas’cz rozpędził sejm i rozpisał aowe wy 
bory. Obecnie panami Jugcsławji są Pasicz 
i Przybicewicz, serbscy szowiniści-chorwatożercy, 
bez parlamentu, bez kontroli. Jak przedtem, tak 
i teraz wypróżnia się kasa państwowa, a’e by­
najmniej nie w interesach państw i narodu. Przybi­
cewicz już przedtem prół ował rozpo ząć „kultur- 
kampf” w Chorwacji. I teraz pierwszy jego akt 
był emanacja nienawiść, jrzeciw Kościołowi. Naj­
pierw tedy zabronił wstępu do Kongrcgacyj Ma­
riańskich i wydał ostre zarządzenia., aby wszyscy 
uczniowie szkół wys+ąpiłi z Kongregacji Następnie 
zabronił wstępu do Orła katolickiego. Wprawdzb 
według ustawy Kościół katolicki jest kościołem 
uznanym w państwie i bez ingerencji państwa mo­
że rządzić się wewnętrznie, jednakowoż minister 
oświaty nie krępuje się prawem, by zadać cios 
autonomii Kościoła powszechnego. Katolicy, 
nawet Chorwaci, w tych postanowieniach wi­
dzieli początek otwartej walki przeciw katolicy­
zmowi i wolności sumienia. Można być pewnym 
aałs/yoh joszeze zarzą izeń, któremi Kościół zosta­
nie usunięty poza normy prawne.

Walka „kulturalna” boczy się dziś w całym 
świeciprowadzona przez; wolnomuLarzy. W  rze­
czywistości jest to walka teizmu z ateizmem. 
W Jugceławji zaś w istocie tej wilki tkwi rów­
nież nienawiść serbskich hegemonistów dc Chorwa­
tów. 1 Pas'<» i Przybicewicz, jak i ich wmocni^y, 
są walnomu araami. Ale mięuzy Serbami ani ma- 
sonerja, ani radykalny ateizm nie sprzeciwia się 
prawosławiu. Nierzadko trafiają się między nimi 

- j,prawosławni ateiści” , Ortodoksja zrosła się 
ż  narodowością serbską, stała s'ę rełigją nacjonałi- 
btów, tak, te 2 ateiści chodzą do cerkwi, noszą 
świece w procesjach, nawet w święto św. Sawy 
i t  d. W  kalońicyzmie zaś widzą serbscy wolno- 
mndarze mocną opokę narodowości chorwackiej. 
Jaś’i zniszczą katolicyzm, łatwo im będzie znisz­
czyć i Chorwację i utwierdzić Wielką Serbję. 
Przybicewicz rozpoczął bój przeciw kulturze taki" 
prześladowaniem nauczycieli Chorwatów. Muszą 
oni albo wyrzec się swoich zasad i śKpo słuchać 
n kJstra oświaty, akoo stracić podstawę egzysteu- 
cjL Nauczyciele Ohorwaci, którzy nie chcą być 
renegatami, w oczach ministra są separatystami 
antypaństwowymi i przenosi się ich nawot w zimie 
z jednego końca państwa na drogi, do Albanii 
albo Macedomji, lub wprost pozbawia się ich po­
sady, aby dać miejs c uefcwalTfikowanym Skibom

Wiadomo, że edukacja nauczycieli w niektórych 
krajach starej Serbji jest na nader niskim pozio­
mie. Dyrektorzy w gimnazjach n. p. są bez egza­
minów. Ale to nic przeszkadza, żeby mieli pierw­
szeństwo przed „separatystami"1. Chodzi przecież
0 to, żeby nauczyciele wszędzie zaszczepiali ideę 
Wielkiej SWrbii. Wre więc -kulturkampf’1. a raczej 
walki przeciw kulturze na wszystkich linjach 
A wszystko wbrew k DStytucji, którą sankcjono 
wał i zaprzysiągł król.

Biskupi chorwaccy, którzy stoją nad partjami 
politycznymi, ale świadomi są, że ponoszą odpowie­
dzialność przed hist/u-ją za możliwą klęskę wiary 
w Cho.waeji, gotują gwałtowny protest. Wspomi­
nają w nim walkę Józefa II przeciw sumieniu ka­
tolików belgijsrtch i skutek tej walki: powstań: ?
1 niezawisłość Belg;;. Ruch republikański porw.d 
rały naród chorwacki, witjc duchowieństwo, Jeśli 
nie chce stać się pasterzcnJ bez stada, nie może 
płynąć przeciw prądowi. Jeśli dynastja patrzy 
przez palce na kulturalny bój. popiera zniszczenie 
tysiącletniego państwa oborwackieuo — biskupom 
droższą jest ojczysta Chorwacja, niż interesy znie­
nawidzonej przez ludność dynastji. Zresztą Chor­
waci i Słoweńcy (łącznie z bośniackimi muzułma­
nami) stanęli teraz na republikańskim gruncie. 
I pa*t;a demokratów Dawidowicza wypowie się za 
republlkamzmem. W wyborach zaś niewątpliwie 
republikański blok zwycięży i króla Aleksandra 
czeka los jego szwagra —  k óla greckiego.

Dr B. F.

0 polski język w sądach.
Odezwa Związku polskich adwokatów.

W  związku z ustawą z lipca b. r. o języku 
urzędowym sądów, urzędów prokuratorskich i no- 
tarjatu, która to ustawa przyznała obywatelom 
polskim narodowości ruskiej, bi" tomskiej i lite­
wskiej prawo używania wobec sądów i proku­
ratur swego języka macierzystego w słowie i pi­
śmie —  wy lał Związek adwokatów polskich we 
Lwowie odezwę do wszystkich adwokatów Pola­
ków. Wskazuje oma na właściwe h-zmionie 
i myśl traktatu z czerwca 1918, na zasadzie któ­
rego wydaną została wspomniana ustawa, a któ­
ry przewidywał dla obywateli mniejszości naro­
dowych jedynie tylko ,pewne ułatwienia" w uży­
waniu ich języka wobec sądów. „Ułatwienia" te 
miały na oalu tylko to, żeby obywatele polscy 
tycb narodowości ne byli w swoocn sprawach są­
dowych narażeni na szkodę z powodu nieznajo­
mości lub niedostatecznej znajomości języka pol­
skiego. V5 szelki inny cel w sferze wymianu spra­
wiedliwości był zupełnie wykluczony.

Otóż — odezwa stwierdza —  że każdy, a więc 
i do mniejt .ości nar kłowych należący obywatel

obowiązany jest w myśl konstytucji przedewszy- 
stkiem do „wierności dla Rzeczypospolitej Pol- 
skiej“ i jeżeli włada językiem polskim, będzie go 
używał wobec sądu, aby niedopuszczać się nie­
lojalności wobec państwa i nie utrudniać niepo­
trzebnie innym współobywatelom i sądom wymia­
ru sprawiedliwości z narażeniem siebie i drugiej 
strony na zwłokę niepotrzebną i koszta (tłuma­
czów). Każdy zaś adwokat w państwie polskiem 
bez względu na narodowość jest obowiązany nie- 
tylko zmąć język państwowy, ale i w»adać nim 
w słowie-i piśmie. W żadnem państwie, a więc 
i polskiem, nie można naiożyć na obywateli 
większości narodowej obowiązku władania wszyst­
kimi językami narodowych mniejszości. Tembar- 
dzioj więc rozciągnięcie tych „ułatwień" łakże 
i na adwokatów i innych zastępców stron jest 
nieuzasadnione.

Odezwa z-w raca więc słuszu.e uwagę na to, te 
ustawa językowa uietvlko, że idzie dalej, niż było 
celem traktatu z r. 1918, ale także może stać się 
podłożem do niepożądanych tarć i konfliktów na 
tle politycznem — tak szkodliwych w dziedzinie 
wymiaru sprawi; dliwości.

Z a b o S a ł o  i c h !
Jak wygląd;' „życie normalne J szczęśf ve“ robot­
ników polskich we Francji. —  Propozycja pod 

adiiCSem Misji Francuskiej.

Uświadamianie spotoczcństwa polskiego o opła. 
Łanom potożi niu wyehodźtwa polskiego we Fran­
cji zaczyna wydawań owoce. Obficie w pieniądze 
zaopatrzona „Misja" framcus1 a w Polsce, ruszyła 
konceptem i kieszenią, ogłaszając ślicznie brzmią­
ca artykuły o przyjemnościach życia naszych ro­
botników we Francji. Artykuły-ogłoszenia umie­
ściła ,.Misja" w niedzielnym „Naprzodzie" (nume­
ry ogłoszeń 1961 i 1962) i w Jbl. Kurjerze co­
dziennym (numer 82321. Oto tytuły artykułów- 
ogłoezeń: „Poziom kosztów wyżywiania i k'iirat 
we Francji",.,.Utworzenie Tow. krajowego dis imi­
gracji rolniczej i przemysłowej" (oba w . „Naprzo­
dzie"), „Sytu icja obecna robotnika polskiego we 
Francii" (w  „Kurjerze"). Według tych artykułów, 
nasi robotnicy żyją w prawdziwym raju, bo „po 
w ijściu z kopalni lub fabryki powracają do domu 
wygodnie urządzonego... Najczęściej ogród otacza 
dem, w którym jarzyny i kwiaty daią mu rozryw­
kę po pracy dziennej... Na we i robotnik ma rów­
nież do dyspozycji ogrody, które może uprawiać 
do woli... Robotnicy polscy poroz "zucani z całą 
łatwnśe/ą mogą się odnaleść i gnip' wać..‘ Przyje­
mność żicia podnosi łagodność tamtejszego klima­
tu.., Eiura. które funkcjonowały już ku ogólnemu 
zadowoleniu robotników... zostały jeszcze ulepszo­
ne przez utworzenie Stowarzyszenia kra-'owego 
imigracji... Towarz] siwo to orrysłutyło się 
w znacznej mierne do polepszenia losu robotnika 
rolnego 1— i czuwa- aby robotnik polski był wy­
nagradzany na równi z robotnikiem francuskim.*

I :  zakończenie dwa jubileuszów.
(6w. Tomasz* i Kanta).

Dw* typy twórczości.
II. Z* względu na etommek do tradycji, rozró­

żnia s£ę typ budowniczego i typ wywrotowe*. Ba- 
dawniczy prowadzi dalej rozpoczętą przez innych 
pracę, wywrotowiec nie umie zastosować się do 
tego. cc zastał i zaczyna pracować od — nowa, 
na własną rękę. Budowniczy urodził się w samą 
porę na to, toby powstałe i ro&nrószome dotąd pró­
by jeezc e rau. przemyśleć i n* ich podstawie i na­
gromadzonego mat^jału nową stworzyć syntezę. 
Wywrotow-oc nodzi się za wczas, lub za późno i 
dlatego nie nmię pogodzić się z tam. co zrobili 
inni, a kiedy eam zaczyna działać, <■ iała inaczej, 
aniżeli działano dotąd. W sztuce budowniczym 
był Rafack bo potrafił w swej duszy doprowadzić 
do krystalizacji istniejącego dotychczas kierunku, 
wywrotowcem był Michał An:nł. który nie umiał 
chodzić ćborami, udeptammi przez innych i chciał 
zrzucać z rusztowania Sykstyny swych protekto­
rów, kiedy zaczynali dawać mu wskazówki. Tak­
że w filozofti zjawiają się budowniczy i rewolu­
cjoniści budowniczym na pierwetem miejscu był 
iw. Tomasz, bo na-^ląz^wał do tego. eo już stwo­
rzył chrześcijański Zachód, nawiązywał do św, 
Aogu&lji* I adkRneścua* Uwgo aeoplatouizniu;

był toidawniozym, bo p owadził dalej rozpoczętą 
przez miBtrjów paryskich z Albertem Wielkim na 
czele pracę asymilacyjną parypatetyzmu przez 
myśl chrzęścijań ką. Św. Tomasz był genialnym 
budowniczym i dlatego był także rewolucjonistą— 
na drugiem dopiero miejscu. Jego poprzednicy 
brali jedną reką materjeł z filozofji św. Augusty­
na. drugą sięgali do perypatetyzmu, gromadząc 
obfity mateyjał ale budowali źle, budowali jeden 
gUiach. jeden system w dwócn stylacn tak, iż są­
siadujący ze sobą augusrtmizm i perypatetyam ze 
sobą się kłóciły; tymczasem św. Tomasz stopił 
pierwiastki augustyńskie i perypat etyczne w je­
dno, stwarzając z nich zwartą logicznie syntezę. 
Będąc budownin-zym genialnym, nie zatrzymał się 
św. Temasz na półdrodze kompromisowych kam- 
binacyj i nic dziwnego, że niektófzy ze współczes­
nych nazwali go wywrotowcem.

Rewolucjonistą na pierwszem miejscu przez 
swoją filozofię był Kant, a budowniczym na dru­
gi; m. Był rewolucjonistą przez krvtvkę czystego 
rozum i i  a starai się zostać budowniczym przez 
kiytykę rozumu praktycznego. Są umysły, które 
s ifie  nip zdają sprawy ze swej pracy rewolucyj­
nej, są irne, które świadomie i i  zanfysłom wpro­
wadzają przewrót w myśl lub w otaczającą rze­
czywistość. Ktokolwiek czytał Krytykę czystego 
rozumu przypomina sobi° klasyczny ustęp z przed­
mowy do drugiego wydania, gdzie Kant wyraźnie

zestawia swa koncepcję filozofiezrą z rewolucyj­
nym czynem Talesa czy kog')ś innego w matewaai- 
tyce, Galileusza w fizyce, Kopernika w as tronom ji* 
Na ciem polegał rewolucyjny czyn tamtych, a na 
czem polegała nowość Koncepcji Kanta? Z tam­
tych matematyk Tal es zauważył, żp  jeżeli się chce 
coś poznać o trójkącie równora ° u imanym, trzeba 
jedynie uwzględnić to, co wynika z elementów, 
jakieśmy wnieśli w jego pojęcie 1  tamtych fizyk 
Galileusz zauważył, że zanim się rozpocznie doś­
wiadczenia nad staczaniem się kul po równi po­
chyłej, trzeba wpierw w własnej myśli zbudować 
pian eksperymentu, opierając się na zasadach sa­
mej myśli. Co Talee zrobił dla matematyki, Gali­
leusz dla fizyki, to Kant zamierzył zrobić dla filo­
zofji, zakładając, że nie myśl stosuje się w pro* 
cesie poznan a do przedmiotu, jak to dotąd mnie­
mano, ale przeciwnie rzecz stosuje się do myśli, 
Kopernik nie mógł dojść do pozy.yv.nego wyniku, 
dopóki za Ptolemeuszem przyjmował, że gwiazdy 
toczą się koło oteei watora. znajdującego się na 
ziemi, ale skoro raz przyjął założenie, te obeerwa- 
cor raaom z ziemią krąży koło słońca, wszystko 
dziwnie się pogodziło. Za rewolucję w dziejach 
filozofji uznał Kant swoje założenie, że nie myśl 
stosuje się do rzeczy, lecz przeciwnie rzec* do 
myśli.

Wymienione dotąd cechy formalne twórczości 
vynBÓąja Bietytka t usposobienia, a * takie i w4f-
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(z „Napraniu"). „Kwe&tja szkół postąpiła znacznie 
naprzód". StWior^rr? przez ostatnie narady inspek- 
Jt&Kfwis czuwają ,-nad pracą robotników polskich 
'1  nakazują całkowite poszanowanie w dotrzymy­
waniu warunków kontraktu pracy. Czy to doty­
czy dzieci, czy też robotników samych, wszystko, 
co tylko można było zrobione, aby zapewnić im 
życie normalne i szczęśliwe" (z „Kurjera").

Tyle w zupełności lub w części nieprawdzi­
wych twierdzeń wymaga sprostowania. Najlepiej 
byh*by urządzić zgromadzenie w Sokole i tam rze­
czowo, spokojnie i w duchu przyjaźni polsko-fran­

cuskiej omówió to ..r-zyjcmne' SycTe". W y pano­
wie, którzy się pod numerami ogłoszeń 1961, 1962 
i 8232 ukrywacie, wynajmijcie i zapłaćcie salę So­
koła, ja zaś i inni będziemy mówić. Będzie was 
to taniej kosztować, niż długie ogłoszenie w środ­
ku tekstu, a korzyść będzie ogromna. Bo się 
wszyscy pragniemy przekonać o prawdziwości 
twierdzeń, zawartych w ogłoszenia di-artykułach.

Proszę zawiadomić redakcję „Gło6U Narodu", 
kiedy się wlec odbędzie?...

1 Ks. Fr. Machay.

Ojciec poezji francuskiej.
Mowa J. M. ks. rektora Kazimierza Zim,nermdrma j tył niewątpliwszym lirykiem Francji, nieomal je­

na Akademji Roosardowskiej w Uniw. Jag. ! ypy™ lirykiem, który szukał natchnienia poza

Siłą swego talentu różnorodnego, wielkością 
swej odwagi twórczej, rozgłosem, jaki dzieła, jego 
zyskały, jeet Ronsard panem poezji XVI. stulecia. 
Była to sława europejska. Królowie i poeci skła­
dali mu wawrzyny. Kard IX. i Henryk H., podo­
bnie jak Marja Stuart nazywali jego wiersze swo­
ją strawą codzienną, a nieszczęśliwa królowa po. 
cire&ała się jeszcze w swojem więzieniu czyta­
niem jego wierszy i posłała mu misternie ze sre­
bra wycyzelowany Parnas z dedykacją: „Ronsar- 
dowi Apollo ®e źródła Muz". Włosi przenosili go 
nad owego Petrarkę, a Tasso. przybywszy 1571 r. 
do Paryża, zabiegał o uznanie Ronsarda dla swe­
go ‘Jeruzalem Wyzwolonego. Taksamo Flandrja, 
lAnglja, Niemcy, Polska, zazdrościły Francji ry­
wala Homara i Wergilego. A w ojczyźnie jego uwa­
żano, iż prezydent de Thou nie powiedział frazesu, 
leci praiwdę, gdy stwierdził, iż narodziny Ronsar- 
da naprawiły stratę Francji, zwyciężonej tegoż 
dnia pod Pawią.

Ta nadzwyczajna sława powstała w przeciągu 
Ja? lG-ciu. Z nokiem 1560, rokiem wydania jego 
dzieł, rozpoczyna się zmierzch Ronsarda, a po r. 
1573 Rcnwud jest już opuszczony, a raczej naśla­
dowany tylko w swoich Wędach. Ozozą go dalej, 
s  raczej cacJ siebie jogo szkoła w nim, później 
pm® pewien czas bronią go, chwalą, wydają 
jeszcze jego dzieła, aż ostatnia ich edycja ukazuje 
się w r. 1630 i odtąd na dwa wieki o Ronsairdzie 
zuetyiko jest cicho, ale cisza ta ma piętno pogardy, 
a comajwyżej, litości liczne są przyczyny zniknię­
cia z  umysłów ludzkich Ronsarda podczas dwóch 
^uled, leżą one w charakterze jego języka i w e- 
wokroji potrzeb kulturalnych. Dla dworzanina 
Ludwika XIV. czy XV., Ronsard był zbyt uczo­
nym i pedantem, który nie przyswoił sobie prze- 
eŚętnej mowy, iżby ten twórca klasycyzmu nie 
miał być lekceważony przez stulecia klasycyzmu. 
A' jeezcze większą kanją losu byłby fakt, iż tego 
twórcę klasycyzmu rehabilitował romantyzm i ro­
mantycy go sławili jako jednego ze swoich, gdy­
by Ronsard Tzewzywiścio przed romantyzmem me

rekgją, poza faktami historycznemi i heroizmem, 
jedynym, który czerpał swoje utwory z głębokich 
źródeł swego temperamentu.

To był jeden moment, który przywrócił do zna­
czenia w świecie Ronsarda, który sprawił, iż do 
jego ojcostwa przyznają się poeci francuscy po 
r. 1830.

A drugi, to moment narodowy, który tkwi 
w Ronsardzio i który rozwija się w nacjonalizmie 
XIX. wieku.

_ Gdy w trzecim dziesiątku lat XIX. wieku 
Sainte-Beuve ogłosił swój sławny „Obraz histo­
ryczny i krytyczny poezji francuskiej i teatru fran­
cuskiego w XVI. wieku" i wydał w n. tomie tego 
dzieła wybrane utwory Piotra Ronsarda, wówczas 
napisał: ,.Dla nowej szkoły francuskiej chodzi nie 
o co innego, jak zrzucić jarzmo dwóch ostatnich 
s+uleci i szukać u naszych początków coś naro­
dowego, czagaby się można uczepić". Odczuł 
Sainte-Beuve, a po nim inni, co Ronsard znaczyć 
musi w wieku rozwoju idei narodowej przez to, iż 
w wieku, w  którym tylu poetów neoklasycznych 
lutynizowalo, Ronsard miał odwagę być Francu­
zem, pisać wiersze w języku francuskim, czerpać 
z szczerych źródeł natchnienia swego narodu i ję­
zyk swój ojczysty uczynić poetyckim. Ronsard 
mówił, iż Homer stworzył swoją Iljadę na tle ja­
kiejś starej baśni o pięknej Helenie, która była 
dlań tom, czem są dla nas, t, j. Francuzów współ­
czesnych, opowieści o Lancelocie, Tristanie, 
Giluvainie i Artusie. Więc z zapałem wziął się 
do rozwijania swego języka ojczystego i zachował 
do końca życia wiarę w jego wzbogacenie.

Mawiał z przekonaniem: „im więcej będziemy 
anieli słów w naszym języku, tein doskonalszym 
on będzie. Tylko trzeba pozostać Francuzem i wy­
ciągać, ile tylko siły starczy, bogactwa z naszego 
gruntu rodzinnego. Unikajmy latynizmów, jakich 
nadużywali nasi poprzednicy, a zapożyczajmy się 
z narzeczy naszej Francji";

Mało poetów jest tak ściśle związanych z na­
dziejami, radościami i bólami swoich krajów, jak

TtonsarJ. Gdy choroba zmusiła go obrać zawód 
literacki, czerpał do niego odwagę z myśli, iż 
czcić swój język, to znaczy tyle, co rozszerzać 
bronią granice ojczyzny: „Par ces deux pointa 
saugmente la patrie". Kocha on też swój kraj, 
bo żaden inny mu nie równy. Te dwa przymioty, 
szczerość uczucia jego liryki i miłość ojczystej 
ziemi spowodowały zmartwychwstanie Ronsarda 
po dwóch wiekach zapomnienia w grobie —  w e- 
pcce liryki romantycznej i nacjonalizmu.

Ronsard był przodkiem idealnym, daleki, ma­
lowniczy, o silnej indywidualności, o dumnej ry­
cerskiej mowie, nie poddający się przymusowi. 
Niedługo po odkryciu go przez Sainte-Beuve‘a, po­
równanie z Ronsardem było największą pochwałą 
dla poety francuskiego. Nie znalazła krytyka lep­
szego wyrazu uznania dla ubóstwianego swego 
czaeu Wiktora Hugo, jak dedykowanie mu pięk­
nego egzemplarza in folio dzieł Ronsarda ze sło­
wami: Największemu twórcy lirycznemu, jakiego 
poezja francuska miała od czasów Ronsarda.

Od tego czasu wpływ Ronsarda, równolegle 
z wpływem Hugo, albo raczej na nim oparty, 
oddziaływał na literaturę francuską z taką siłą, 
iż przypominały się czasy z przed trzech wieków. 
A  działo się te w epoce, kiedy poezja francuska 
osiągnęła wyżyny liryzmu, blasku, różnorodności 
form i wyrazów. Był to nowy renesans.

To sprawiło, iż już wiek XIX. w ojczyźnie Ron- 
sarda widział jego rehabilitację, a dzisiaj woła 
cała Francja, iż wiek XX. winien mu pełne od­
szkodowanie. To spowodowało najwybitniejszych 
krytyków literatury francuskiej, iż dzisiaj prokla­
mują Ronsarda twórcą francuskiego języka poetyc­
kiego w czasie, w którym Rabelais, Amoyt i Mcm- 
trjgne tworzyli prozę francuską. Dzisiaj chodzi 
Francuzom o oddanie Ronsardowi czci publicznej, 
bo on jeden z wszystkich wielkich francuskich pi­
sarzy nigdy jej w ostatnich wiekach nie otrzymał. 
Nawet w Paryżu niema dotąd ani pomnika, ani 
napisu, któryiby przypominał Ronsarda.

W roku jubileuszowym przybrała ta potrzeba 
restytucji wprost żywiołowe rozmiary, coś w ro­
dzaju dziękczynienia narodu całego w słowach i 
tonach wobec skrzywdzonego poety. W tych ob­
chodach. na które się składają najwybitniejsze 
umysły Francji, a którym wtórują wszystkie kraje 
kulturalne, nie może zabraknąć Polski, to też na­
sza Wszechnica łączy się w oddaniu hołdu zaprzy­
jaźnionego z nami wielkiego narodu francuskiego, 
wielbiąc dzisiaj' wielkiego poetę.

cej z poglądu na zadania filozofa. Bystro zauwa­
żył ! trafnie powiedział O. Woroniecki, że „w po­
jęciu tamistyczaem praca filozoficzna i wogóle 
wszelki postęp naszej wiedzy jest przedewszyst- 
klem funkcją społeczną. Ponad wszystkimi filozo­
fami większymi lub mniejszymi, którzy wypełnia­
ją dzieje myśli, istnieję jeden wielki filozof
« t  sś;oyrjv, a jest nim ród ludzki, który nie prze­
staje myśleć i zbierać w jedną całość wyniku wy­
siłków umysłowych następujących po sobie po­
koleń". Wobec tego uważał św. Tomasz siebie za 
sługę prawdy i wiedzy, który idzie na ich zdoby­
cie razema z  każdym myślącym człowiekiem, razem 
t  całą ludzkością. Współpraca myślowa z przesz­
łością i teraźniejszością była hasłem, któremu sta­
rał się zostać wiernym we wszystkich swych pra­
cach. Z tej myśli przewodniej wynikało to, że kie­
dy bada! filozofję św. Augustyna, zbliżał się do 
niej ze czcią i, jak Hertling wykazał, ze czcią ją 
objaśniał (reverentor exponere). wydobywając 
z niej i podkreślając wszystko, co uważał za praw­
dę. Zanim przystępował do opracowania jakiegoś 
działu, czy psychologii, czy metafizyki, starał się 
za przykładem Arystotelesa zrobić wpierw prze­
gląd zagadnień i sposobów rozwiązania ich 
w przeszłości, ażeby zużytkować wszystko, oo 
przed nim zrobiona Szukał św. Tomasz prawdy 
E<etylko w perypatertyżrnae,- t  którego miał po- 
M t r t  !■#> w łwi rtf fika# , ale wokal jej j

także u tych. których najczęściej musiał zwalczać. 
Także u współczesnych szukał tego, co łączyło, 
a nie tego, co dzieliło. Pomysł kooperatywy my­
ślowej sięgał u św. Tomasza w przeszłość, teraź­
niejszość i przyszłość i dlatego czas nazywa się 
u niago wielkim wynalazcą i współpracownikiem 
w budowaniu wiedzy. Taki pogląd na zadanie pra­
cy filozoficznej musiał z konieczności wpływać na 
pomijanie własnego ja, taki pogląd, wymagający 
kooperatywy w budowaniu wiedzy, jest zresztą 
warunkiem życia każdej myśli filozoficznej. Brak 
pierwiastków do asymilacji musi wprowadzić do 
wyczerpania i wyjałowienia, gdy przeciwnie kon­
takt z rzeczywistością i z największym filozofom. 
z rodem ludzkim, wprowadza w system coraz nowe 
nierwiastki żywotne. Do rodu ludzkiego należy 
r.iefyłko common sens. ale także przedstawiciele 
wiedzy szczegółowej i filozofji. Mniejsza o ich 
partykularyzm, mniejsza o to, że wysuwają na 
pierwszy plan niejednokrotnie swoje ukochane 
ia, zwolennik uniwerzallstycznej filozofji św. 
Tomasza potrafi ich partykularyzmy dla swojego 
wyzyskać celu, gdyż rrłówną jego dążnością jest 
wydobycie tego. co łączy, oo może być zaasymi- 
lowanem (przeciwieństwo do eklektyevzmu). a nie 
wyszukiwanie tego, co słabe, co dzieli i o co zwy­
kle zaczepia krytyerzm.

* Ks. Konstanty Michalski G  M.

Piotr de Ronsard (1524— 1585) urodził się na 
zamku Lapoissoniere (Yendume). Lata młodości 
spędził na dworze księcia Otleanu i króla szkoc­
kiego Jakóba IV. Skutkiem ciężkiej choroby stra­
cił słuch, co zmusiło go do usunięcia się z dworu 
w zacisze domowe. Poświęcił się więc nauce i u- 
kcńczywszy studja w College Coąueret, począł 
pisać poezje. Ideałem jego było zabłysnąć jak Ho­
mer lub Virgiliusz. i stać się pieśniarzem narodo­
wym francuskim. W  przeciwieństwie do panują­
cego ówcześnie kierunku w poezji, polegającego 
na opiewaniu tematów religijnych, zwrócił się 
Romard ku wzorom klasycznym i wraz z kilku 
przyjaciółmi: Du Bellay, de Baif, Dorat, Belleau, 
Jodelle i de Thyard utworzyli t. zw. „brygadę" 
(ootem na wzór grecki nazwaną „plejadą") poetów, 
którzy za cel postawili sobie wzbogacenie języka 
francuskiego, wzorując się na języku greckim i 
łacińskim. ''

Działalność Ronsarda była zrazu liryczną 
w dziełach ,.0dy“, „Hymny", „Miłość Kassandry i 
Marji" etc. Jako dworzanin i ulubiony poeta króla 
Karola IX. napisał ..Elegje" i „Maskarady" oraz 
rozpoczął pisać na dużą skalę zakrojone bohater­
skie epos p. t. „La Franciade". Jednym z najwy­
bitniejszych dzieł jago są „Łe9 discours", które 
wykazują szczerość natchnienia i ujmującą farmę. 
Jak widać z powyższego, posługiwał się Ronsard 
różnoraką formą poezji, wykazując zawsze nie­
zrównany talent poetycki. Olbrzymią jego zasługą 
jest wzbogacenie mowy francuskiej przez przystro­
jenie wielu wyrazów, słów i określeń, oraz śmiałe 
zwrócenie się ku starożytności, by zaczerpnąć 
z niej wzory. Dlatego można nazwać Ronsarda 
pierwszym klasykiem francuskim.

Działalność Ronsarda stała się wzorem (Ra Ja­
na. Kochanowskiego, który z całą świadomością 
zwrócił się od poezji łacińskiej do polskiej.
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Z Polski i
Z p&bytu I, Paderewskiego w Warszawie

Z Warszawy donoszą: P. Paderewski z żoną 
wyjeżdżają we czwartek do Szwajcarji, zaezem 
wiadomość o powrocie p. Paderewskiego do czyn­
nego życia politycznego nie sprawdza się.

P. Paderewski złożył wczoraj wizytę premje- 
rowi Grabskiemu oraz marszałkowi Trąmpczyń- 
skaemu,

Obchćd ku czci Sienkiewicza w Kolonji.
Dnia 30 b. m. odbył się w Kolonji wielki ob­

chód' ku czci Sienkiewicza, urządzany staraniem 
Towarzystwa poiskiego w Nadrenji. W obchodzie 
wcięło udział przeszło 500 osób. Obecni byli, mię­
dzy -innymi, konsul o wie Francji, Belgji i Czeeho- 
s.owacji, jakoteż delegaci kolonji rosyjskiej i cze­
skiej. -h "

Sprawca zamachu na ks. Seipla
PRZED SĄDEM. „ ..

.W poniedziałek odbyła się rozprawa przeciwko 
sprawcy zamachu na kanclerza Seipla, Jaworkowi. 
Rozprawa obfitowała w momenty dramatyczne, 
zwłaszcza przesłuchanie kanclerza Seipla. Przez 
cały czas zeznawania kanclerza oskarżony Jawo­
rek łkał er,w: 'a' ocznie. Zeznania ks. Seipla zmie­
rza?: widocznie do złagodzenia winy Jaworka. 
P oz prawa zakończyła się po południu zasądzeniem 
Jaworka na 3 i pół roku ciężkiego więzienia. 
W  czasie rozprawy odczytano list Jaworka do 
kanciarza • Seipla,, datowany z 2 października, 
w którym Jaworek przeprasza go serdecznie za 
krzywdę, którą mu wyrządził i  w którym obiecuje 
po wyjściu z więzienia, że rozpocznie nowe życie. 
W końcu życzy kanclerzowi rychłego powrotu do 
zdrowia i prosi o przebaczenie,

Robert Goci! otrzymał nagrodę pokojową 
im. Wilson.

Nagroda pokojowa, wynosząca 25.000 dola­
rów, została w tym roku przyznana lordowi Ro­
bertowi Oedlowi za jego działalność w kierunku 
zabezpieczenia pokoju. Nagroda ta została ufun­
dowana przed dwoma laty dla uczczenia parnię-.i 
Wilsona.: Loird Robert Cedl uda się w styczniu 
roku przyszłego do Nowego Yorku celem podję­
cia tej nagrody,. '  ’ . . . ‘

Samolot z salonem i bufetem.
W  Londynie odbył się próbny lot wielkiego 

dwupłatowca, zaopatrzonego w silnik 1500 HB., 
który służyć będzie do regularnej komunikacji 
między Paryżem a Londynem, Obsługa wielkiego 
samolotu składa się z trzech ludzi. Samolot będzie 
mógł pomieścić 26 pasażerów z bagażem, co na­
leży uważać za rekord w napowietrznej komuni­
kacji pasażerskiej. Samolot posiada też specjalną 
kabinę, w której znajduje się salon i bufet. |..,

Park Traugutta na stokach Cytadeli.

Wczoraj dokonano w Warszawie poświęcenia 
parku Traugutta na stokach Cytadeli. Nowy park 
rozciąga się dookoła miejsca, gdzie prezes rządu 
narodowego został w r. 1863 powieszony. Park 
obejmuje 26 ha ziemi.

Newe wydawnictwo pedagogiczne.

Komisja pedagogiczna Ministerstwa W. R. 
I O. P. powołała do istnienia komitet redakcyjny 
wydawnictwa „Bibljoteka Klasyków Pedagogicz­
nych" pod przewodnietwem prof. Ignacego My-
śliekiego..’ U - - , '

Najnowszy utwór Tadeu9za Jareckiego.

Tadeusz Jarecki, laureat konkursu muzyczm- 
go w Nowym Yorku i krakow. Akademji Umie­
jętności. napisał nowy kwart-et muzyczny p. t.: 
„Wjeś“  w trzech częściach: Przebudzenie, Sielan­
ka. Stara karczma. Kwartet będzie wykonany 
w Nowym Yorku, w przys złym sezonie.

Skazaiue redaktora „Erotikonu“ .

W Warszawie w sądzie pokoju odbyły się dwie 
sprawy przeciwko redaktorowi czasopisma „Ero- 
Ukoń1, p. Dzierżyńskiemu. P, Dzierżyński ska-

ze świata.
zany został na 400 zŁ i na 500 zŁ grzywny oraz 
na pozbawienie prawa podpisywania w charakte­
rze redaktora na przeciąg dwóch lat.

Wystawa Vlastimila Hofmana w Pradze.
W Pradze otwarto niedawno wystawę dzieł 

VI. Hofmana, która obejmuje z górą pięćdziesiąt 
obrazów. Prasa czeska z dziwną wstrzemięźliwo­
ścią uznaje, że Hofman, syn Czecha i Polki, mło­
dość spędził w Krakowie i jako uczeń Malczew­
skiego i syn polskiej kultury malarskiej, zali­
czyć się musi do artystów czysto polskich,

„Wilki w nocy*1 w Berlinie.
Na berlińskiej „Tribuene11 odegrano niedawne 

z ogromnem powodzeniem Rittnerowskie „Wilki 
w noey“ . Krytyka berlińska z wieLkiem uznaniem, 
czasem wprost z entuzjazmem, charakteryzuje 
i ocenia świetny dramat wielkiego pisarza, za­
chwycając się zbiegunowanem skontrastowaniem 
dwu światopoglądów, altruistycznego i egoisty­
cznego.

Wznowienie prac przy grobowcu Tutankhamenn.
Z Kairu donoszą do New York Heralda" ta  

egiptologowi angielskiemu, Howardowi Carterowi, 
pozwolono wznowić prace przy grobowcu faraona 
Tutankhamena. . , ! s i ■ « - - - '

OFICEROWIE POLSCY MOGĄ ODBYWAĆ 
STUDJA W ARMJI ANGIELSKIEJ. Między mi­
nistrem spraw wojskowych a lordem Cavanem sze­
fem sztabu armji angielskiej, nastąpiła serdeczna 
wymiana listów z powodu pobytu gon. Sikor­
skiego w Paryżu. W  odpowiedzi lorda Cavana, 
która nadeszła kilka dni temu do Warszawy wy­
nika, ie oficerowie polscy będą mogli odbywać 
srtudja w razie życzenia ministra spraw wojskow. 
również i w armji angielskiej.

ZEBRANIE CHRZ. DEM. W  NIKISZOWCU. 
W Nikiszowcu na Śląsku odbyło się zebrani© miej­
scowego Koła Chrz. Dem. Referat polityczno-go­
spodarczy wygłosił red. Palędzld z Katowic, Ze­
branie uchwaliło rezolucję protestującą przeciw 
dokonanemu zniesieniu świąt kościelnych. Posłowi 
Korfantemu uchwalono podziękowanie za podjętą 
akcję ratunkową na rzecz robotników przez do­
starczenie bezrobotnym kartofli i węgli.

DWA WAGONY KOLEJOWE ROZBITE. Na 
dworcu towarowym we Lwowie złodziej© rozbili 
i okradli dwa wagony naładowane mąką.

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA W PO- 
ZNANSKIEM. W  województwie poznańskiera 
waroąły koszta utrzymania w listopadzie (w po­
równaniu z październikiem) o 0.77%.

MORDERSTWO W  NIEMIROWIE. W nocy 
na 1 grudnia zdarzył się w Niemirowie, koSo Ra­
wy Ruskiej wypadek zagadkowego morderstwa, 
którego ofiarą padła młoda dziewczyna. Otóż 
przed północą na podwórze gospodarstwa wdowy 
Katarzyny Stompczyszynowej weszło jakichś 
trzech osobników. Gdy córka gospodyni, Marja, 
usłyszała szmery na podwórzu, wyszła zobaczyć, 
co się tam dzieje. W  tej chwili padł stszał, kła­
dąc tkiewczymę trupem na miejscu- Po czynie 
tym sprawcy zbiegli.

ŻYDOWSKI FILOZOF BOLSZEWIKIEM. Oneg- 
daj —  na żądanie łódzkiej prokuratorji —  aresz­
towano w Warszawie dra filozofji Józefa Kruka 
(żyda), jako oskarżonego o kolportaż komunisty­
cznej bibuły i agitację bolszewicką.

WIĘZIENIE ZA POJEDYNEK —  NA WĘ­
GRZECH. Sąd kamy w Budapeszcie skazał w <3n. 
26 listopada studenta politechniki Horthy‘ego, sy­
na naczelnika państwa węgierskiego, na 4 dni 
więzienia za odbycie pojedynku. Drugi uczestnik 
tego pojedynku otrzymał 2 dni więzienia. W  mo­
tywach wyroku sąd oświadczył, że Horthy, jako 
wyzywający, zashiżył na wyższa karę

STRASZNY HURAGAN NAD NIZZĄ. ZNiz- 
zy donoszą, że przeszedł tam nad miastem stra­
szny huragan, który wyrywał z korzeniami drze 
wa, walił mury i poczynił znaczne uszkodzenia 
w wielu budynkach. Straty materjalna są bardzo 
znaczne. Podczas huraganu 70 osób zostało zra­
nionych.

25-TA ROCZNICA BELGIJSKIEJ W YPRAW Y 
DO BIEGUNA. „Iigue Meritime Belge" obcho­
dziła w Brukseli uroczystość 25-letniej rocznicy 
wyprawy belgijskiej do bieguna południowego ua 
statku „Belgica", W  wyprawie tej pod .wodzą ko-,

mendanta Adriana de Gerlacha brali udział dwaj 
uczeni polscy: dzsiejszy prof. uniwersytetu lwo­
wskiego ArctowsM oraz kierownik Instytutu me­
teorologicznego w Warszawie, autor „Historji na­
turalnej lodu", prof. Antoni Bolesław Dobrowol­
ski. Uroczystość odbyła się w ratuszu przy udzia­
le uczestników wyprawy. Z Polski był obecny 
ptrof. Dobrowolski.

Najpożyteczniejszym, Raiprzyjemiiejszym 
podarkiem jest książka. 

K S IĘ G A R N IA  K R A K O W S K A
KraWw, ni. $w. Tomasza 35 (dom „Głosu Harndu41) 

poleca przedewszystkiem na św. Mikołaja:
Dla dzieci do lat 7:

Książki obrazkowe z tekstem i bez, parawanikl 
od 25 gr. w zwyż.

Dla dzied do lat 12:

Aleksandrowicz i Rabska: „Dzień królików11 (z 8 
ilustr.) kart. zł. 3 .— .

Duninówria: „Lwica" (z 9 iluetr.) kart. zł. 2.40.
—  „Pod srebmą falą" (z 7 ilustr.) kart. zł. 2.40. 
Rabska Z.: „Tajemnica Łazienek" (z 1 1  ilustr.)

kark zł. 4.80.
Rosinkiewicz K.: „Bohater Cis" (z 20 ilustr.) kart. 

zł. 2.20.
—■ „Huitaj" (z 6 ilustr.) kart. zŁ 3 .— .
—1 „Inspektor Mruczek" (z 14 ilustr.) karf. zł. 2. 
•—i „Stary Cwirk" (z 10 ilustr.) kart. zł. 2.40. 
Szeptycfca J.: „Jaś-Ptaś" kart. zł. 4.— . 
'■Szukiowicz M.: „Noc św. Mikołaja" kart. zł. 2.20, 
Wyrobek: „Jak Janek został skautem" (z ilustr.) 

kart. zł. — .50.
„Niezwykła ;jjodrói“ (z ilustr.) kart. zł. 1.50. 

—* „O Łakomczaku, Niejadcs i Brudasku" kart*
‘ zł. 1 .20.
;—  „O roztrzepanej Wini i Józiu psotniku" (z 5L) 

kart. zł. 2.89..̂ ,
'‘Mińska: „Mały Jezus" (z 12 ilustr.) kart. zł. 3 60,

Dla Młodzieży:

'As: „Pod jarzmem Cezarów" (z ii.) kart. zł. 1.40. 
'Baylor-Courtenay: „Dzielna trójka" (z ilustr.) kart.
' zł. 2.50.
'Bogdanowicz: ,Błękitna pantera" (z 5 ilustr.) kart. 

zł. — .80.
*—i „Sępi© gniazdo" (z 7 ilustr.) kart. zł. 1.40.
-—■ „W  srebrnem królestwie" kart. zł. 3.20. 
Bogusławska: „Młodzi" (z S ilustr.) kart. zł. 2.80. 
Ccmscionce: „Lesw i  Flandrji" (z 8 ilustr.) kart 

zł. 2.80.
Czeska: „Dwaj Rymszowie" (z 6 ilustr.) kart 

zł. 2.70.
Domańsika: „Hiatorja żółtej ciżemki" (z ilustr.)

kart. zł. 3.— .
Finn: „Ofiara dziecka" (z 3 ilustr.) kart. zŁ 2.—.
—  ,(Przygody wesołego Tomka" (z 6 ilustr.) kart.

' zł. 3.—„
‘Gajewska: „Kierdej" (powieść dla dorastających 

panienek) z ilustr., kart. zł. 2.40.
Hafóler Fr.: „Kwiaty Bożego ogrodu" (z 14 ilustr.)

kark zł. 2.80.
Korsak: „Na tropie przyrody" (z 35 ilustr.) kark 

zł. 3.50.
Król: „Parsywał" kart. zł. 2.60.
—, „Pieśń o Rolandzie" (z 4 ilustr.) kart. zł. 1.80. 
Leśniewska: ,Rycerz" (z 7 ilustr.) kart. zł. 2.80. 
«— „Leukotea" (z ilustr.) kart. zł. 1-80.
Marryat, kapitan: „Wśród koralowych raf" (z 6 

ilustr.) kark zł. 2.70.
Chrostowski: „Parana" (z 6 ilustr.) kart. zl. 3.30. 
Korsak: ,(Ku indyjskiej rubieży", kart- zł. 3 30. 
Niedbał L. ks.: „Z łowisk Wielkopolskich" zł. 7.50, 

kark zł. 10 .— .
Popławska: „Dla przyszłości" (z 4 ilustr.) kark 

zł. 2.80.
Rosinkiewicz: „Sam" (z 4 Usutr.) kart. zł. 1.60.

1 Synoradzki M.: „Wizymir-Zeglarz" (z 4 ilustr.)
kart. zł. 2.50.

Szalay-Groele: „W  orłem gnieździć" (z 4 ilustr.)
kark zł. 1.50.

Veme J.: „W  pogoni za meteorem" (z 13 ilustr.)
kark zł. 3.— .

Wells H. G.: „Pierwsi ludzie na księżycu" (z 6-ma 
ilustr.) zł. 1.80.

Na prowincję wysyła się odwrotni© za pobra­
niem poczt, doliczając rzeczywiste koszta prze- 

, aJ?!ki.
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Kronika krakowska.
Ku czci Ronsarda.

jObchód Ronsardowski na Uniwersytecie Jagiell.
V,r roku bieżącym w dniu 1 1  września upłynęło 

400 lat od chwili, kiedy ujrzał światło dzienna 
jeden z największych poetów Francji: Pierre de 
Rousard. Francja czci tę rocznicę bardzo uro­
czy! de i chce nadrobić pewne zapomnienie, w ja­
kiem pozostawał ten genjaLny piewca przez szereg 
lat. I nasza Alma Mater chcąc zaznaczyć łączność 
z kulturą, galijską, urządziła w dniu wczorajszym 
w swej auli uroczysty obchód Ronsardowski- 
P rzem ó w  lenia wygłosili: J. M. ks. Dr Zimmerman.i 
oraz profesorowi© Windakiewiez i Folkierski. 
W  dzisiejszym numerze umieszczamy przemówie­
nie ks. rektora Zimmermanna.

Okręg wizytacyjny p. Zasheaiskiega.
Jak się dowiadujemy, mianowanemu niedawno 

■wizytatorowi szkolnemu, dyr, gimnazjum w No­
wym Targu Jakóbowi Zachemskiemu, powierzono 
następujące gimnazja państwowe: w Mielcu,
w Nowym Sączu (I), w Chrzanowie, w Gorlicach- 
w Nozym  Targu, w Tamowi© (I), Bochni, Brze­
sku, Wieliczce, Myślenicach, ©raiz w Krakowie 
(I, II, Ul i VI). Z gimnazjów prywatnych: Dąbro­
wa (koło Tamowa), Grybów, Kraków gimn, Ks. 
Ks. Misjonarzy, rryw. żeński© im. Heleny Kapłań­
skiej, gimn. Ks. Ks. Salezjanów, Nowy Sącz 
(żeńskie), Tarnów (żeńskie im. Orzeszkowej), 
Oświęcim (koedukacyjne miejskie), Ropczyc© (mę­
skie (T), oraz Wieliczka (żeńskie).

W  miesiącu styczniu nastąpi nowy przydział 
Eakłaoów smolnych wizytatorom po zamianowa- 
n u nowego wizytatora. Na okręg krakowski urzę­
duje w Kura tor jum szkoluem dwóch wizytatorów 
d L: gimnazjów (trzecia posada będzie obsadzona 
w bieżącym miesiącu), dwóch wizytatorów dla 
szkól powszechnych, jeden dla szkół dokształcają­
cych I jeden dla seminariów nauczycielskich. Nadto 
zastępca kuratora, naczelnik wydziału prezydjal 
iugo kuratorjum Dr Pdlak, ma prawo wizyt ©wa­
r a  wszystkich zakładów szkolnych w całym 
okręgu.

Uczczenie dyr. Szarka.
W  niedzielę dnia 30 listopada żegnała XXXIX

szkoła powszechna w Dąbiu ustępującego po 
51-lc'tnifj służbie zawodowej dyrektora tej szkoły, 
p. Stanisława Szarka, uroczystym porankiem. Uro­
czystość rozpoczęła się nabożeństwem w kaplicy 
szkolnej, które odprawił ks. Bombala. Następnie 
w zmień przystrojonym, obszernym korytarzu 
szkoły składały życzenia jubilatowi dzieci szkolne, 
ofk- n. wując swemu dyrektorowi kwiaty i wieńce. 
I- o odśpiewaniu uroczystych pieśni, przemawiali: 
wiccprez. Rolle, insp. Janik i p. Żuława imieniem 
mieVoowego Komitetu rodzi cielsk ego. Obecny kie­
rownik szkoły, p. Dziedzic, po przemówi© wręczył 
dyr. Szarkowi pamiątkowy, artystycznie wykona­
ny adres „za pracę i poświęcenie się nad wycho­
waniem -dwóch pokoleń w Dąbiu, za umiłowanie 
i krzewienie ogrodnictwa wśród najszerszych 
warstw, za umiejętne kierownictwo szkołą i za. 
serdeczne współżycie z kolegami". Przemówił nad­
to w imieniu parafji ks. kat. Bombala. Wszyscy 
mów-cy podnosili niezwykłą pracę, takt i zasługi 
dyr. Szarka. W  odpowiedzi na powyższe przemó­
wienia dyr. Szarek przebiegł pokrótce półwiekową 
swą pracę i dodał, że dewizą jego życia była pra­
ca „z ludem, nad ludem i dla ludu” , a dziś bez 
obawy sądu stwierdzić może, iż się nie sprzenie­
wierz vł swym zasadom. Cała uroczystość, w któ­
rej wzięły udział szerokie warstwy ludności miej- 
saowej. dyrektorowie i nauczyciele szkół sąsied­
ni''':. a nadto zaproszeni goście, jak: st. radca
Sowiolei, Dr Frąozłdewicz, Dr Ekiert, prof. Koch, 
r. Rakisz, prof. Rojek, dyr. Stahl i wielu innych, 
nosiła charakter niezwykłej manifestacji dla pracy 
i zasług dyr. Stanisława Szarka,

Po uroczystości podejmowała rodzina i komi­
tet licznych uczestników ze staropolską gościn­
nością. Ku czci jubilata ufundowali zebrani cegieł­
ko wawelską, rezsztę zaś zebranej kwio-ty, w sumie 
ICO zł., przeznaczył dyr. Szarek, na cele oświatowe 
na kresach. Zaznaczyć należy, iż dyr. Szarek, wie­
loletni radca miejski, gdziekolwiek w latach da­
wniejszych pełnił obowiązki nauczyciela po wsiach 
zrnNohiiej Małopolski, wszędzie rozwijał szeroką 
akcję obywatelską. Zakładał czytslnie, stowarzy­

szenia oświatowe, szerzył kultu/ę drzew owoco­
wych i Ł p. W  Dąbiu, gdzie przed laty został kie­
rownikiem szkoły, doprowadził zabiegami swemi 
do skutku budowę pięknej i wzorowej szkoły, 
urządził nadto wzorowy ogród szkolny, zaprowa­
dził kulturę drzew owocowych, którą za jego 
wzorem i przykładem wprowadzono w dziesiątkach 
szkół wiejskich w kraju. W chwili, gdy przecho­
dzi on w stan emerytury, godzi się dla przykładu 
innych oddać mu cześć i pochwałę, na jaką rze­
czywiście z:wł!!*vł ze strony całego społeczi-ń- 
stwa... w . K.

/ _________
jjwmkurs „Hełjuau" na wiersz Ku czci Chopina 

\  z okazji 75 rocznicy jego śmierci.

Do dnia 20 listopada b. r. złożono na konkurs 
57 utworów poetyckich. Jury jednogłośnie przy­
znało pierwszą nagrodę (100 złotych) p. Jetrzemu 
Braunowi (godło „Storczyk") za wiersz p. t. „Bal­
lada o CShapinio". Z powodu kilku utworów ró­
wnorzędnej wartości, druga nagroda nie mogła być 
nikomu przyznaną. ;: ; i .
Jury: Dr. M. Grafczyńsfca, Prof. I. Chrzanowski, 

K. H. Rostworowski.
Kraków, dnia 1 grudnia 1924 r.

O zniżenie opłat akademickich

W  ostatnich dniach odbyło Bię na Uniwersyte­
cie Jagiellońskim zebranie informacyjne przedsta­
wicieli akad. organizacji ideowo-wychowawczych, 
kół naukowych i Centrali Bratnich Pom-ocy 
w sprawie akcji młodzieży uniwersyteckiej 
w związku z opłatami akademickiemi, Członkowie 
zebrania opowiedzieli się za planem działania, 
przedstawionym przez prezesa Komitetu p. Koty- 
zę, mającym na celu kontynuowanie akcji i b

Koszta utrzymania wzrosły o 4.27?*.

Komisja lokalna ,w Krakowie dla badania 
zmian kosztów utrzymania przy województwie 
stwierdziła na posiedzeniu w dniu 2 grudnia ł>. r„ 
iż koszta utrzymania rodzizf pracowniczych wzro­
sły w miesiącu listopadzie 1924 r. o 427.2C,

Kraków, 3 grudnia. 
OSOBISTE. Dr. Oskar Etałecki, prof. Uhiw, 

wart z., został odznaczony prze* Rząd francuski j 
krzyżem kawalerskim Legji honorowej.

O ZNIŻKĘ CEN CHLEBA, Wczoraj za­
znaczyła się na rynku zbożowym w Krakowie wy­
datna zniżka cen mąki. Przeciętna oena 100 kg. 
65% mąki żytniej wynosi 36.6—37 zł., podczas 
gdy do niedawna wahała się między 89—40 zł. 
Wi dniu wczorajszym biuro aprowizacyjne magi­
stratu otrzymało liczne propozycje na kupno mą­
ki chlebowej w cenie 36—38 zł. za 100 kg. Rów­
nież oferowano magistratowi kupno mąki amery­
kańskiej (luksusowej) po 55 zł. za 100 kg„ oraz 
najładniejszej mąki rumuńskiej po 56 zł. Wohe© 
spadku cen mąki, oczekiwać również należy wy­
datnego potanienia pieczywa,

Z TARGU. Na wczorajszym targu płacono na­
stępujące ceny: Litr mleka zbieranego 28—30 gr„ 
nieabieranego 35— 40 gr., śmietany słodkiej 60— 
65 gr., kwaśnej 1.60—2 zł., \  kg. masła 4,50—5 zł., 
sera 90—1 zł., jaja za kopę 12.50— 13 zł., sztuka 
22—23 gr. Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 11— 12 gr., 
buraków. 18—20 gT., marchwi 12— 15 gT„ pietruszki 
" -1.40 zł., czosnku 1.50—2 zł., karpiel 10— 12 gr., 

tg . kalarepy 25 gr., chrzanu 1.50—2 zł., Drób: 
kura 4—6 zł., kaczka 4—5 zł„ gęś 6—9 zŁ, indyk 
8— 12 zł„ perlica 7—8 zł.

ZAGRANICZNE ROZMOWY TELEFONICZNE.
Z dniem 1  grudnia b .r. zaprowadziła Dyrekcja 
poczt w dozwolonych relacjach w ruchu telefo­
nicznym z Austrją wezwania pewnych osób do 
rozmów telefonicznych (avis d‘appel tełephoniąue) 
t. zn. zgałszająicy rozmowę wymi-nia nazwisko 
osoby, z którą życzy sobie mówić. Wezwanie jest 
ważne do godziny 12-tej następnego dnia. Opłata 
za wezwanie jest jednolitą i wynosi bez względu 
ua rodzaj zgłoszonej rozmowy 1 fr. 50 et.

PODJĘCIE ROZPRAWY PRZECIW DYR. 
WANDZLOWI. Wcaoraj w krakowskim sądzie 
okr. karnym podjęła została po jednodniowej 
przeTwie rozprawa przeciw byłemu dyrektorowi 
banku, Romanowi Wandzlowi, oskarżonemu o zbro­
dnię sprzeniewierzenia i oszustwa. P i* osłuchani

zostali dalsi dwaj świadkowie odwodowi dopusz­
czeni przez trybunał na wniosek obrony. Świadek 
Szprankowa, b. urzędniczka banku, zeznawała 
w sprawie notowań na koncie drugiej emisji, zaś 
świadek Marcinkowa, siostra oskarżonego, podała, 
że Wandzel od czasu wyjazdu do Ameryki wspie­
rał rodzinę, posyłając dolary w łącznej sumie kilku 
tysięcy. Następnie znawcy bankowości złożyli do­
datkowe oświadczenie w odpowiedzi na szczegó­
łowe pytania trybunału i obrony. W  oświadczeniu 
swerm podkreślają znawcy, że kwota 42.000 dola­
rów obliczona została w przybliżeniu przez prze* 
rachowanie kolejnych wpłat Wandzia na kapitał 
akcyjny -według kursu dnia. W  podobny sposób 
obliczone konto prywatne skarżonego wraz i  kon­
tem wpłat na H emisję daje kw.otę 80.000 dolarów. 
Na przesłuchaniu protokolanta, Ikitóry spisywał 
śledztwo sądowe, rozprawę zamknięto, poczem 
przemawiał prokurator Dr Schwarz, przedstawiają© 
wyniki rozprawy i żądając ukarania, oskarżanego, 
Po prokuratorze zabrał głos pierwszy zastępca 
strony poszkodowanej, adw. Dr Ujejski, poczet! 
przewodniczący odroczył posiedzenie sądowa d£ 
dzisiaj. Dziś nastąpią wywody drugiego zastęp©* 
poszkodowanych, Dra Rychlewskiego, oraz ofaoift- 
ców Dra Klimeckiego i Dra Gołdlbłatta. Wyrok 
oczekiwany jest w godzinach popołudniowych.

POŻAR. Wczoraj o god*. 6J15 wieczorem wy­
buchł pożar w kawiarni „Astorja” przy plantach 
Dietlowskicfa, z powodu nieostrożnego porzucenia 
zapałki przez jedną ze służących na łatwo zapal­
ne przedmioty, jak wosk, benzyna i inne. Potat, 
oprócz spalenia firanek i innych znajdujących się 
w pobliżu rzeczy, nie wyrządza znaczniejszej szko­
dy. Ogień ugasili domownicy przed przybyciem 
straży pożarnej. i ‘ ! ■ b i-;

KRADZIEŻ GOŁĘBI Z WYSTAWY. M  BOey 
z 30 listopada na 1 grudnia skradziono ze sali wy­
stawowej w Domu Żołnierza ośm gołębi wojsko­
wych za znakami: Orzeł polski J cyfry 23 a, 36,

5—     > •
Zawiadomienia 1 komunikaty.

O wschodnich Karpatach będzie mówił Dr. W. 
ICubijowic* jutro we czwartek o godz. 7 wieczór 
w sali Muzeum przemysł, przy uł. Smoleńskiej.

Chłop polski a książka. Na ten temat wygłosi 
odczyt insp. Udziela we czwartek 4 b. m. o godz. 
0.30 wieczór w  Tow. Mił. Książki — ul. św. Jana 
L. 14. =rr( .Wstęp .wolny,

Repertuar Teatru im, j .  Słowackiego.
Środa: ^SpadkicbiOTca” . .
Czwartek po południu o godz. 3-ciej: „Krzy­

żacy" (XVL szkolne). :,

Repertuar Operetki.
Środa: Po cenach zniż. „Cnotliwa Zuzanna", 

Repertuar .Bagateli”.
środa: „Wstydliwy hulaka” .

Czwartek: „Wielka księżna i chłopio; hot ulo­
w y  (promdera), :ir)

Repertuar koncertowy.
Piątek 5: ‘Jan Kubelik —  sławny skrzypek 

wirtuoz. |,j !
Niedziela 7: Mela Feliks i Marja Zimmonnann, 

konaert na 2 fortepiany, e

WANDA: „Ta, która nie tańczy".
SZTUKA: „Królowa niewolników:".
PROMIEŃ: „W  noc puśłubną” , komedja w 6-ęiu 

aktach. W  głównej roli Os&i Oswalda
KINO UCIECHA I  ZACHĘTA: „Tragedii* do­

mu Habsburgów” , film rewelacyjny, 2 serje, 14 
łktów. W głównej roli Marja Kord*.

REDUTA: „Miasto rozkoszy".

Komunikaty teatrów  krakowskich. 
„W IELKA KSIĘŻNA I CHŁOPIEC HOTELO­

WA", najnowsza komedja Savoira ukaże się 
w „Bagateli" we czwartek 4 b. m. w przekładzie 
p. Jadwigi Migowej. Reżyser ją tej nowości kieruje 
p. Ryszard Wasilewski, a główne role powierzone 
zostały pierwszorzędnym siłom „Bagateli" pp.: 
Brukowej, Ordyńskiej, Wesołowskiemu, Zbuekie- 
ir.u, Szyndlerowi, Malinie, FertnerOwi i innym.

WYSTĘPY NINY DOLIŃSKIEJ W  „BAGA­
TELI". Znana tancerka p. Nina Dolińska po po­
wrocie z zagranicy, gdzie uzyskała wielkie powo­
dzenie, ukaże się publiczności krakowskiej po raz 
pierwszy w akcie Hl-cim „Wielki-j księżny i 
chłopca hotelowego", w tańcach rosyjskich w „Ba­
gateli"*



Nr. 277, J3Ł0S NARODU* S* 7

C i

2S e
H  2

Osa n ied z ie l 30 listopada d o  czwartku 4 grudn ia

Ta, która nie tańczy
Wzruszający dramat życiowy w 6 aktaoh.

(Film dla młodzież; dozwolony).
Nadprogram: Otwarcie igrzysk olimpijskich w Paryżu.

I. część zawodów lekkoatletycznych.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

Pierwszy Kongres „Unji Związków Spółdzielczych" w Poznaniu.
W  dniu 27 bm. odbył się w Poznania pierw­

szy Kongres „Unji Związków Spółdzielczych*4, 
łączącej w sobie cztery najpoważniejsze Związki 
Spółdzielcze, w szczególności Związek Spółdzielni 
Zarobkowych i Gospodarczych w Poznaniu, Mało* 
polski Związek Spółdzielni we Lwowie, Związek 
Spółdzielni Polskich w Warszawie oraz Związek 
Rewizyjny Spółdzielni Kółek Rolniczych w Kra­
kowie.

Po zagajeniu przez ks. sen. Adamskiego, który 
przy witał delegatów rządu, gości, w szczególno­
ści p. Kaz. Donimirsldego z Wanmji, wybrano 
marszałkiem prof. Dolińskiego ze Lwowa, zaś 
wicemarszałkiem p. Kleniewskiago z Warszawy.

Następnie wygłoszono cały szereg referatów 
przeważnie o zasadnie leca i programowani zna­
czeniu. Pierwszy ks. patron Adamski w obszer­
nym referacie, słuchanym z niezwykłem zaintere­
sowaniem, dał pogląd na ogólny etan rpółdzi d- 
czośc na ziemiach polskich. W  czasie panującego 
rozstroju finansowego najwięcej ucierpiała spół- 

^dnielezość kredytowa przez zniszczenie kanltałów 
udziałowych, rezerwowych, oraz depozytów człon­
ków spółdzielni Praca, zmierzająca do zachęce­
nia członków spółdzielni w kierunku składania 
oszczędności, będzie w wysokim stopniu utrudnio­
ną. Z tą niechęcią członków trzeba, będzie wal­
czyć, aby każda, choćby najdrobniejsza oszczęd­
ność pieniężna, Jeżąca dotąd w nieproduktywnych 
skrytkach, została doprowadzona do instytucyj 
kredytowych. Okres dewaluacji osłabił w wyso­
kim stopniu Zwią,zM Rewizyjne, które wslcutek 
Wyschnięcia w poważnej mierze swycK źródeł do­
chodowych nie mogły spełniać w całej pełni 
swych zadań.

W  jbec po w? tania dwócfi wielkich bloków 
spódzielczych, a mianowicie „Unji** i „Zjednocze­
nia Związków Spółdzielni Rolniczych** znaczenie 
Państwowe! Rady Spółdzielczej, oraz odbywają­
cych się Zjazdów kierowników spółdzielni znacz­
nie się zmniejszy, a na pierwsza plan wysuną się 
Zjazdy wymienionych dwóch oiganizacyj. Będą 
one pracowały nad ujednostajnieniem zasad. Stąd 
też będzie też musiał wyjść impuls do otrząśnię- 
cia się z bezczynności i ajpat.ji, która ogarnęła 
niektóre spółdzielnie. Tylko wzmożona praca koo- 
Deracyjna i duchowa umożliwi spółdzielniom od­
zyskanie ntraconego stanowiska.

Prof. Doliński mówił o potrzebach, celach 
i zadaniach ścisłej współpracy związków spół­
dzielczych. Przed wojną i podczas w^jny nieprzy- 
jajzne czynnilri polityczne popierały rozbicie pd 
skiego ruchu spółdzielczego, który w każdej dziel­
nicy rozwijał się w innym kierunku. Potrzeba 
konsolidacji wynika z trzech aktualnych spraw:

1 ) Fefoirma rolna przesuwa punkt ciężkości 
produkcji rolnej z większej własności na drobną, 
która tylko przy pomocy -wartej konsolidacji 
spółdzielni rolniczych będzie mogła sprostać swym 
zadaniem.

2) Handel burtowny i importowy, eksporto­
wy wewnętrzno krajowy artykułami spożywczy­
mi winien być ujęty przez zrwarte organizacje 
apółdzielcz o-handl owe.

3) Przeobrażenia w bankowości, wywołane sa­
nacją skarbu, nakładają również na spółdzielnie 
kredytowe nowe zadanie, które spełnić Jjędą mo­
gły przy silnej konsoli lacjk

Forma organizacyjna zespolenia winna się 
opierać na auronomji Związków, a wspólne za­
biegi polegać winny na prowadzeniu szerokiej 
propagandy toóldzielozej i realizowaniu celów 
gospodarczych.

Następnie Dr Seydlitz, wicepatrou Związku 
poznajLad^go, pi zedstawR projekt statutu gUńJi

Związków spółdzielczych** i po przegłosowaniu 
kilku poprawek statut „Unji“ został jednomyślnie 
przyjęty, przez co dokonane zostały formalne wa­
runki połączenia.

Następny referent Dr Dębski z Krakowa, pre­
zes Związku Kółek rolniczych, omówił stosunek 
ruchu spółdzielczego do państwa, przedstawiając 
odnośne postulaty, streszczające się w następu­
jącej rezolucji:

„Kongre* Unji Związków Spółdzielczych 
stwierdiza, że obowiązkiem spółdzielczości pol­
skiej je»t jak najdalej idące współdziałanie 
z państwem i jego organami w ich zamierze­
niach, zdążających do uregulowania i popia .<y 
stosunków gospodarczych.

Oświadczając gotowość do takiej współpracy 
ze strony „Unji“ —  Kongres wzywa przynależne 
do „Unji“ grupy, by nadał, tak jak dotychczas, 
służyły swemf urządzeniami ekoncmioztnemJ przed­
sięwzięciom państwa**.

P. Antoni Kle litewski z Warszawy omówił na­
stępnie w swym referacie znaczenie i rolę spół­
dzielni w dziedzinie gromadzeń a oszczędności. 
Pod tym względem winna „Unja“ rozpocząć silną 
propagandę oszczędnościową. Referent proponuje 
ustalenie przez Zarząd „Unji“  propagr ~ J owych 
„dni oszczędnościowych** i przedłożył odpowied­
nią rezolucję.

O potrzebie i sposobach krzewienia nauki 
spółdzielczej mówił oetatni referent p. Dr Broni­
sław Kuśnierz z Krakowa, który w obszernym 
referacie suwier1 ził niski etan tej gałęzi nauki 
w Polsce i ujął swe postulaty w następującej 
rezolucji, uchwalonej oklaskami przez zebranych:

„Zważywszy, że sprawa “zerzenia nauki o spół­
dzielczości jest niezbędnym czynnikiem w jej roz­
woju, Kongres:

1 ) foleca Zarządowi „Unji“ powołanie do ty­
cia aaobnego WyJziału oświaty, propagandy i wy­
chowania spółdzielczego, celem opracowania spo­
sobu prowadzenia tej akcji, a w szczególności ce­
lem wywa-cia nacisl u na Rząd, by w interesie 
rozm oju spółdzielczości utworzył na naszych 
Uniwersytetach osobne katedry kooperacji, oraz 
wprowadził do programu naukowego wyższych, 
średnich, d tm  niższych zakładów naukowych, 
a przedewszy ukiem do seminarjów nauczyciel­
skich' i duchownych' wykłady o kooperacji;

2) poleca należącym do „Unji“  Związkom 
Spółdzielczym, jak również należącym do tychże

oraz do szerzenia wśród swego otoczenia idei 
ipółdziblozej**.

Pie/wszy Eomgree Spółdzielczy w Poznaniu 
związków, zgrupowanych w „Unji“ jest pierw- 
szorzędnem wydarzeniem w historji kooperacji na 
ziemiach polskich. „Unja“ , do której należy obe­
cnie około tysiaca spółdzielni wraz z mil jonem 
członków, objęła naczelne przewodnictwo mchu 
spółdzielczego, który wkracza obecni'' na nowe 
drogi pomj sinego i racjonalnego rozwoju.

Cbk).

wie konferencja w Warszawce, na której osiągidę- 
to całkowite porozumienie co do zasadniczych 
wytycznych przyszłej taryfy bezpośredniej Do jej 
opracowania w szczegółach przy stąpi komisja 
urzędnicza w grudniu b. r. Wprowadzenie w żye e 
tej taryfy zamierzone jsst z dniem 1 marca 1925.

PROJEKT JEDNOLITYCH TYTUŁÓW SŁUŻ­
BOWYCH NA KOLEJACH opracowuje Minister­
stwo kolęd. Dotychczas na obszarze trzech byłv-h 
zaborów było około 700 różnych ty tu! ów służbo­
wych, co w wielkim stopniu utrudniało stosunki 
służbowe. W najbliższych dniach ukaże się 
w dzienniku urzędowym Ministerstwa kolei roz­
porządzenie, regulujące tę sprawę.

WIZYTACJA ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO.

W swej wizytacji zagłębia naftowego, przybył 
; p. minister przemysłu i handlu do okręgu krośnień­
skiego. Po zwiedzeniu szybów i fabryk, d *konał 
p. minister wizytacji okręgu drohobyckiego. Przy 

i tej sposobności udzielił audjenc.i miejscowym r- 
I ganizacjom robotniczym, urzędnikom i pracodaw 

com. Teg'samego dnia po południu odjechał p. mj- 
; nisteT do Lwowa, Tu odbyła się w izb ie handlo­

wej i przemysłowej specjalna sesja izby. poświę­
cona omówieniu aktualnych zagadnteń. We Lwo­
wie zabawił p. minister do 30 z. m. W międzyczasie 
udzielał, również audjencji delegacjom i korpora­
cjom miejscowym.

ROZSIEWANIE FAŁSZYWYCH WIADOMO-
ŚCL „Nenes Wiener Achfubrblatt** w kor^spon 
dencji z Warszawy umieścił niezgodną, z prawda 
wiadomość o Banku Małopolskim a mianowicie 
że w łonie Zarządu tej instytucji nastąp iły tarcia 
z powodu projektu przeniesienia Centralnej Dyrek­
cji z Krakowa do Warszawy, i że obniżyły się na 
gitłdzie akcje Banku Małopolskiego.

Jak się dowiadujemy, obie •wiadomości mijają 
się z prawdą, gdyż nie było w łonie Zarządu Ran­
ku Małopolskiego żadnych tarć, a obniżenie akcji 
nastąpiło równomiernie wraz z innemi walorami 
notowauemi na giełdzie.

A K C J E :

Pszpetrednie taryfy kolejowe z zagranicą.
W  Wiedniu odby wa się obecnie konferencja 

kolejowa, która ma na celu zaprowadzenie bez­
pośrednich taiyf osobowych, bagażowych i towa­
rowych między Polską a Anstrją, Wiochami, Wę­
grami I Jugoeławją, przez Czechosławację. Ponie­
waż przedtem wskazane było ustalenie taryf mię­
dzy Polską a Czeęhosławcją, na zaproszenie pół­

kole! zebrała się «  tej spra­

W  - t
Akcje bankowe : iiisiow łąbn ■ n;ur i aa.-.

. ) 1 12
Polski B. Przemysłowy 0-30 0-3, o-34 0-32
Bank MałoDoliki . . 0*30 035 0* >2

1 Ziemski Bank Kredyt. 0*13 o*18 0*15 0 16
Pow. Bank Kredytowy 0*05 0-03
Bank Komercjalny . . 013 0-23
Bank Z w  Sp. Zarób. . 5*75 6*25 6-00

Tow. handlowe.
Pol. Tow. Handlowe. 0*30 0*33 0*33 0-33
„Im pas**...................
„Pharma** . . . . . 0*70 0.8) 0:75
„Polski Glob**. . . . 040 0' iO
Żegluga Folika . . . 0*10 015 0 15

Tow. Przemysł.
Zieleniewski . . . . 10*5) 11 '0 10 70 1 >.25
H. Cegielski . . . . 0-5 ; 0 55 0’jił 0*54
Parowozy................... 0.30 J*3> 0*34
„Autemotor" . . . .
Trzebinia żelazna . . 0*65 0-75 0-6 C'70
„Pocisk" zak. amunicyj. 0.95 1.10
„Górka** cement, . . 16-0i 17 00 1 -20 16.25
Sierszanskie Górnicze 5*00 5-50 54 4-00
„Tepege . . . . . . 2*40 2*70 z\0 2*65
Gazy ziemne . . . .
Polska Nafta . . . . Oh i 0-70 0*6 > 0-65
„Pokncie1* ............... 0*3 > 0*45

I „Oikos-* . . . . . .
„Pezet“ ......................
„ S t ru g * * .................. 0*70 0 80 0*30
Syndykat Koszvkarśld 0*03 J12
„Ryngraf** . . . . .
Trzebinia Huszcze . . 9*00 10-00
„ T o r o p o l * ...............
„Krakus**. . . . 0*70 0-80 0 75 0 73
Chodorów.............- 5*00 5-50 5* b(f >25
A. Piasecki . . . . 1*20 1*50 1'4> 1-55

1 Ćmielów ............... 0*50 0*55 o :ó3 0*55
Elektrownia Siersza 0*20 0-25 0-2.) 0-24
S. W. Niemojowski . 0*50 0*35
P. Zakłady Garbarskie 9-5 10*50

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Waluty: Dolary Stanów Zj. 5.2C- 5  15 franki
franc. 28.52 i póŁ

Czeki: Belgja 26.13— 16.12, Holandja 209.85, 
Londyn 24.13 i pół — 24.10, N. York 5.18 i pól — 
5.18, Paryż 28.55, Praga 15.65— 15.58 i pół Szwaj­
cara 100. 30, Wiedeń 7.35, Włochy 22.65.

Papiery państwowe. MTjanówka 0 75. nony 
złote 0.98, pożyczka złota 6.00—6.10— 6 00, poży­
czka dolarowa 8435,
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Z Operetki krakowskiej.
jiCootiwi, Za aur —• podług Marsa i Desval-

liertWa, muzyka GUberta.
W  szeregu nowości, jakie rażyserja Operetki 

Wprowadziła w ostatnim czasie na scenę przy ul. 
Rajskiej, „Onotliwa Zuzanna'* zapoczątkowana so­
botnią premierą, stanowi niejako intermezzo mię. 
dzy wfeklowną „Marjettą'1, a będącą w opracować 
idu „Hrabiną Marica“. Operetka Gilberta znana 
jest publiczności krakowskiej z kilkudz;esięciu 
spektakli w dawnych „Nowościach'* przy ul. Sta­
rowiślnej. Partję tytułową kreowała wówczas p. 
Czemekówna, rolę tę przypominała sobie niejedno­
krotnie w ciągu kilkomiesięcznego toumeó arty­
stycznego po miastach i miasteczkach Małopolski. 
Wie tek dziwnego, te obecne wznowienie poszło 
„Jak po msuśle“, p. Czemekówna tszuia się swobo­
dne, misterną grą uwypuklała każdy charaktery­
styczny fragment barwniejszy epizod, słowem wi­
dać byłe, ie owładnął* a.tuką do drobLzgowcści 
Korzystne zmiany zaznaczyły się w wokalnem 
Wyrobieniu an ratki. Głos zyskał na oeystoćd 
bronienia, na dykcji, rozszerzył się w skali, zna­
ku! lepsze i pewniejsze oparcie odd ehowe, to te* 
zalety te ujęte w sumie, postawiły artystkę na 
jwyłsrym atopnau. erudycji śpiewaczej jak dawniej.

O Ile obsada ról w odniesieniu do Huberta (Pi­
larski jnn.), Charencey‘a (Rewera-Rew*ii) i Gk>- 
’bct‘a (Brzeziński), okalana się bardzo fortunną, 
O tyle grubo aieof dianie postąp*! reżyser, porie- 
zzająci rolę Jakobiny p. Martom nie. Jak owiną 
było podobny nietakt popełnić wobec uroczej o- 
sóbki, narwżajac ją nr przykrość w formie ostrej 
krytyki CŁyoa reżyser zdawał sobie z tego do- 

. brze sprawę, Ohocdai bow »ui p. Martówna kon- 
ewtrtre w sobie cały powab i wdzięk niewieści, 
si przytem posiada pierwszorzędne zódności cho- 
reegrafieeue *—■ czego dala rozliczne dowody «— 
te jednbk niema zupełni- głosu. W konsekwencji 
sut to tan skutek, ie każda śpiewna partja pozo­
staje nfccżyssa ną nawet na amej scenie. A  prze­
cież głoe. bo jest nieodzowny warunek być albo 
rśe być artysty na cenie operetki. Z pewnością 
więc publiczność rada będzie w przyszłości widzieć 
p. Martównę tylko r  zespole baletowym.

Operetka ■nalasła dobrą oprawę sceniczną, 
Świeże 1 efektowne dekoracje robiły dodatnie 
wrażenie. Zeejwł muzyczny pod d/ieJnetm klero- 

iinucfewein p- Wesby wy kanał świetnie zgranie.
•L,
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„O N A“.
f DZIEJE NIEZWYKŁEJ YPRAWY, 

(Tłum. Bron. Falk).

WKoScu leżała nieruchoma, a raczej po­
rastając się słaN>. Ta, ktora, jeszcze przed 
dworna minutami była najpiękniejszą, naj- 
ariachetniejszą. najwspanialszą na świecie ko­
bietą, leżała teraz cicho przed nami, obok 
splotów własnych, kruczych włosów, nie więk­
sza, niż spora, małp?, i łrzydka... ach zbyt 
brzydką abym to mógł opisać. A  jednak, 
pomyślcie —  uderzyło mnie to w ówczas —  
był? to ta  s a m a  kobieta

Kunała... Było to oczywistemu. Dzięko­
waliśmy Bogu... Jak długo bowiem żyła,, 
mogła czuć, a jakież mogły być jej uczucia? 
Wsparła się na kościstych rękach i spoglądała 
jak ślepa wokoło, kołysząc zlekka głową, niby 
żółw. Nie mogła widz>ć mlyż jej białawe 
oczy przysłaniała rogow a tonią. Och i ten 
okropny bół, jaki wzrok jej wyrażał' Ale mó­
wić mogła jeszcze.

Kaliikratesie! —* rzekła ochrypłym, drżą­
cym ciosem. —  Nie zapomnij mnie, Kahikia- 
tesiel Miej wzgląd na me upokorz-,” ie! Po­
wrócę jeszcze i jeszcze raz będę piękną; przy­
sięgam, że to prawda! Oca-h-h —  i padła La 
twarz nieżywa.

W  tom samem miejscu, gdzie pr-ed dwu­
dziestu wiekami zabiła kapłana KałUkraLesa, 
padł? sama bez duszy.

Zdjęci niewypowiedzianą grozą upadliśmy 
również tw&raa na p;aszezvstv grunt tego 
strasznego prsybytku i stracili przytomne/ć.

To 1 on i.
Dzieje wina szampańskiego. —  Redukcja parrouahi 
na d ..orze królewskim. —  Nowa podróż księcia 
Walji. —  Dwij kobtoty pieszo przechodzą cen­
tralną Afrykę. —  Elektryczność i gospodarstw o 

bez kucha ek.

Uk°,zała się książeczka niemiecka „Wein. Weib 
nud Gesaug**, która opowada między ianemi hi- 
storję szampana. Za wynalazcę jego uchodzi pi- 
wniczy opactwa benedykiyńskiero w Hrutviller, 
Dom Pei ignon, w drugiej połowie aiedmnastego 
wieku. Właściwy wynalazek polegał tu na odno- 
wiedniem korkowaniu w wytrzymałych butelkach, 
bo wino w Szampanji robiono już przedtem, ale 
skutkiem pmchu> ywania w dzbanach traciło 
musujące właściwości. W  klasztorze i* alazek 
nie spotkał się z uznaniem, dopiero markiz de Sil- 
lery przedstawił wino król-owi i odtąd weszło one 
w modę, zrazu pod nazwą „sillery”. Na wielką 
skałę zaczęła je wyrabiać wdowa po wmiarzu 
Clieąuct, córka barona Pomsandin —  widocznie wi­
no to miało arysTo’ ontycznie '■'yuaganie! Od niej 
poch'«iai najznakumitou dzisiejsza marka Vcnve 
CUeouot. W< Prusa h wprowadził je dwór królew­
ski, Fryderyk W. używał go stale. Niemiecką na­
zwa sekt rozpowszechniła się wskutek tego, łe 
znany odtwórca Falstaffa. aktor Dewiant, zawołał 
o to wino azekspiiwF^m cytatem „sekta, chłoi*- 
cze!“ U Szekspira nazwa ta oznaczała „suche’1 
portugalskie wino „sec”.,

Warto znać pi bynajmniej hhtorj i szampana, 
skoro z nim samym rzadko się spotyka. Pocieszyć 
sie jedrnk iroż-my, że ciężkie czasy panują nie- 
tylko u nas, atie ws„ędale I to nawet w tych sfe­
rach, dla których najbardziej szampan jest prze­
znaczony. bo La dworach królewskich. Najświet- 
■liojfta z utrzymanych dotąd komo —  angielska — 
taik dalece odczuwa potrzebę oszczędności- *  
chyba pd< iwszy raz notują dzieje na dworze kró­
lewskim... redukcję personalu. Cywilna liara, Je­
rzego V wynosi „tylko" 74.0000 funtów, a więc 
1,776.000 złotych: Jakkolwiek k ól posiada osobi­
sty m^jątęk, t» jednek docfao z niego w dzisiej­
szych warunkach nie jest tak macamy, by pokryć 
olbrzymie koszta utrzymania dworu. Zaczęły się 
-więc dymisje. Ustąpił John HoHar, od piętnasta 
lat, fryzjer królewski. Ten conrawd* niedostatku 
cierpieć nie będzie, bo otworzy elegancki salom, 
któremu nie zbraknie kiijenteii z rodowy j i finan­
sowej a-y*tf Lra-ji Ale bardziej przykry będzie i ł

Nie wiem, jak długo ^.zostawaliśmy w ta­
kim stanie. Przypuszczam, że kilka godzin. 
Kiedv wreszcie otwarłem iczy, moi dwaj to­
warzysze leżeli jeszcze rozciągnięci na ziemi. 
Różana poświata świeciła jeszcze jak zorza 
poranna, a  eiramiące koła Ducha Życia to- 
czjły się wciąż dawną drogą, gdyż w  chwili, 
kiedy się ocknąłem, wielki dup ognia skrył 
się właśnie pod ziemią. Budząca wstaęt małpia 
postać, która niegdyś była promienną postacią 
JEJ, leżała, jak przedtem, pokryta pomarsz­
czona. żółtą, pergaminową skórą. Niestety! To 
nie był straszny sen —  ale budząca grozę, 
niezwykła rzeczywistość.

Co wpłynęło na tę uderzającą zmianę? 
Czyżby natura życiodajnego ognia uległa zmie­
nić? Czyżby ogień ten od czasu do czasu wy­
dzielał samiast życiowej emanacji amanację 
Śmierci? A  może ciało, obdarzone niegdyś już 
raz jego cudownemi własnościami, nie mogło 
ich znieść wlecei tak. że przy powtórzeniu się 
procesu —  Lei względu na minione lata —  
ohie wysyca :ące je porcje neutralizowały się 
nawzajem i doprowadzały ciało, ich teren 
działania, do stanu, w  j* Idmjby znajdowato, 
gdyby i e weszło nigdy w zetknięcie z esencją 
życia? To, to jedno tylko f%maczyłobv nasrłe 
i straszliwe postarzenie się \yeehy, pod brze­
mieniem ciążących na niej dwóch tysięcy lat. 
Nie wątpiłem ani chwili, że leżące prsedemną 
kształty odpowiadałyby kształtom Imadej ko­
biety, któraby w jakiś cudowny sposób za­
chowała się parzy życiu, aby wkońeu umrzeć 
w wieku dwćah tysięcy lat.

Ale któż to może powiedzieć? Fakt po 
zostanie taktem. Częstokroć od ohwili tego 
strasznego wypadku przychodziło mi na myśl, 
że iest on dziełei i Onatrzncśoi. Aycsha. zam­
knięta w  swym grobie za życia i czekająca 
praes cs Ła stulecie na powtrći tctw«.KanV„ rr mł«

dwudziestu pięciu urzędników dworskich, którzjj 
równocześnie .stracili swe posady —  a podobne 
mają nastąpić jeszcze d»bze dymisje. Dowodzi to 
jednak, że dwór angielsk, choć znary z kenearwa- 
tyzmu i kultu iradycji, je3t dość postępowy, by 
iść z duchem czasu.

Zdaje się jednak, że nic ze swego budżetu nie 
pozwolił skreślić fasiążę Walji, który tak zachwyf g 
się pobytem w Ameryce, że planuje nowe podróże. 
Najbliższa, do Afrjtó Południowej, nastąpi około 
25 marca. Dzienniki podają, że jest to jedyne 
dominiom, którrgo następ a tronu jeszcze nie 
zwiedził. Niewiadomo jednak, czy na tę decyzję 
nie wpłynęła lektura Tarzana, ciągle popularnego, 
a może też książę zazdrości sławy głcśnej obecnie 
Mile Vivksnne de Watteville z Berna szwąjcarski> 
go, która wspólnie z ojcem udała się na łowiecką 
wyprawę do belgijskiego Kongo. Posuwając s’ę 
na czele orszaku krajowe iw wśród dżungli, kry­
jących człowieka, natrafiono aa siedm lwów, odle­
głych zaledwie o piętnaście yardów Padły strzar 
ły I trzy wjponiałe okazy wzbogaciły swemi skÓTa- 
mi kolekcję trofeów, przeznaczonych dla muzeum 
w Bemie. Nrstępnego dn-‘a jedrok pa® de Watte- 
yille oddalił się ód obozu i został rozsassi*pany prze* 
ssmotoika lwa. Mimo tego wypadku, córka jego 
nie straciła onhety do przygód i zamierza obecnie 
w towarzystwie swej przyjaciółki, lady Archer, 
żony gubernatora Ugandy, przejść w poprzek 
Afryki od Entobbe do Fliartumu.

W  kaidym razie nieraz już ofcażywało się 
bury sławnych podróżników nie były trwałe. Te­
go zdania jest; zapewne profesor Parker Smith 
w r lazgow, który wybrał sobie bardziej realną 
pracę, mogącą jednak w: razie powodzenia wywo­
łać przewrót w domowem gospodfiBratwe, Profesor 
urządził swój dnan tak, że wszystko wykonu e 
elektryczność nie używa zaś ani gazu, ani węgia, 
nafty i t. p. Ma elektry zną kneimię i pralnię, 
elektryczne wentylatory odświeżają powietrze, 
ekst lustory usuwają pył, zapewniaj." c stale P*^"* 
jemną i zdrową atmosferę. Ponieważ potrzebną do 
tego wodę w 'SO-gaLoaowym zbtonnku gnzeje S19 
w „ tdzótacł przedpditłilLiowj h tańszym prądem, 
utrzymanie tego urządzenia wypad* wcale wrl>  
prąd kosztuje tylko 15 szylingów (t. j. 18 słotyeh) 
tyg odndowo. Jeżeli dalsze wynalaeki profesora p*>* 
zwolą jeszcze obywa.1 sie bez kucharek i służą­
cych, to kto wie, czy istotnie jego odkrycia ”■"* 
będą prędzej uznane za epokowe, niż sława podróż- 
nfków aa ugrm. cwaną. Zebr

mały wpływ na losy Świata- Ale Ayósha 
szczęśliwa w miłości, potężna, obds^ton* 
wieczną, młodością, boską uięknością i mądro­
ścią wieków, zirrwolucjoini.-owfdaby całe spo­
łeczeństwo i być może zmieniła przeznaczenie 
Ludzkości. Za to, ie opar*a się wiekuistemu 
Prawu, Prawo to, mimo jej potęgi, zniszczyło 
ją —  zniszczyło a hańbą i bolesnem szyder­
stwem.

Przez kHka minut lażatem, przypomina^0 
sobie, jak przez mgłę okropny ten wypadek, 
ale siły wróciły mi szybko, dzięki podnio*ł®j 
atmosferze. I wtedy przyrzli mi na myśl nwi 
towarzysze; zerwałem się na nogi, aby ira po­
spieszyć z pomocą. Ale przedewsaystkietn' pod* 
niosiLem z ziemi suknię i przejrzystą gaełone. 
którą wdziewali Areeha, celon ukrycia swej 
piękności przed oczyma mężczyzn i odwra" 
cąjąc głowę, aby nie patrzeć, przykryban te 
straszliwe szczątki boskiej umarłej, to grozą 
przejmujące resztki ludzkiej piękności i ludz­
kiego życia. Uczyniłem to z pośpiechem, lę­
kając się, aby Leon nie wrócił do przytomności 
i nic zobaczył ich raz jeszcze.

Potem, Poprzez pachnące sploty czarnycfi 
włosów, które walały się na piasku, pod^złem 
Jo Joba, leżącego na twarzy i przewróciłem 
go na grzbiet. W  tej chwili ramię jego obsu­
nęło się w sposób bardzo niepi zyjemny i przej- 
muiący dreszczem; przyglądnąłem mu się 
z uwagą. Jedno spojrzenie pouczyło mnie 
o wszystkiem. Nasz stany, wiemy sługa, był 
nieżywy. Jego nerwy*, stargane przeą dotych­
czasowe przejścia, nie wyti zymnły tego ostat­
niego, strasznego widoku. Umarł ze strachu 
lub w ataku konwulsji, których powodem był 
strach. Odczytać to można było z jego twarzy.

(Ciąg :tóS£.jMtąpO.
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Nieudały zamach komunistyczny w Estonji.
Akcją kierowała międzynarodówka.

Tallin. (PAT.) W poniedziałek o godz. 5.30 
rano uzbrojeni komuniści zaatakowali kilka Insty- 
tucyj rządowych 1 wojskowych. Ataki wszędzie 
odparto i przywrócono porządek. W miastach 
prowincjonalnych spokoju iie zakłócono.

Tallin. (PAT.) W  poniedziałek po południu 
zebrał się parlament na posiedzenie nadzwyczajne 
dla zatwierdzenia zarządzeń przedsięwziętych 
przez rząd wobec akcji komunistów. Na posie­
dzeniu przemawiał prezydent ministrów, który 
oświadczył, że wobec zorganizowanych napadów, 
dokonanych przez bandy trzeciej międzynarodów­
ki, w całym kraju został proklamowany stan wo­
jenny, a pełnia władzy wojskowej została skon­
centrowana w ręku generała Laidenera, który 
otrzymał nadzwyczajne pełnomocnictwa.

Następnie złożył parlamentowi sprawozdanie 
generalia?'mus Laidener. Jak wynika, z jego słów, 
komuniści zaatakowali przedewezystkiem gmach 
ministerstwa wojny, rzucając trzy bomby. Pra­
wie równocześnie został zaatakowany sztab 10-go 
pułku ptoch., gdzie zabito trzech oficerów w cza­
sie snu. Potem zaatakowano w sposób gwałto­
wny za pomocą granatów ręcznych szkołę woj­
skową, gdzie zamOTdow3&o wartownika-kadeta, 
a inny kadet został śmiertelnie raniony. Równiej 
zabitym został dowódca straży pałacu rządowego. 
Jedną z band wtargnęła do gmachu będącego sie­

dzibą prezydenta. Szereg granatów ręcznych rzu­
cono też na dem byłego ministra 3praw wewnętrz­
nych. Grupę oficerów bez hroni idących do szkoły 
wojskowej zrewoltowani komuniści napadli, roze­
brali i rozstrzelali. Inne bandy zajęły gmach po­
czty 1 telegrafu oraz aerodrom wojskowy, gdzie 
dwa samoloty zmuszono do odlotu do Rosji Je­
den z tych samolotów wylądował następnie w o- 
koliey Narwy.

Chwilowo komuniści zajęli także trzy komi­
sariaty policyjne. Więzienia nie udało się im za­
jąć...

Ogółem zabitych zostało 19 osób, w tej liczbie 
5 oficerów. Ranieao około 40 osób. Do chwili 
obecnej aresztowano 60 komunistów.

Poza stolicą komuniści usiłowali ta i ówdzie 
wysadzić w powietrze tory kolejowe. Pod Talli­
nem jeden most jest ''nieznacznie uszkodzony i bę­
dzie naprawiony jeszcze w  dniu dizisiejszyn. *— 
W chwili obecnej pokój ł porządek na ogół już 
prs ywrócono, iakoiwtek pewne podniecenie pa­
nuje jeszcze nadał w pewnych kołach Schwytani 
sprawcy napadów zostali postawieni przed sąd 
wojenny.

Po sprawozdaniu generała Laidenera izba jed­
nogłośnie uchwaliła nadzwyczajne pełnomocnic­
twa dla rządu 1 zaaprobowała ogłoszony stan wo­
jenny, oraz zamianowała generała Laidenera ge­
neralissimusem.

Status quo w Egipeis.

Radicz i jego partja staną przed sądem.
Układ Radicza % międzynarodówką.

Wiedeń. (PAT.) Jiene Freje Freese“ donosi 
z Białogrodu., że rząd jest w posiadaniu obszer­
nego materjału, na podstawie którego sporządzo­
ny będzie akt oskarżenia przeciw Radiczowi 
i członkom jego stronnictwa,

W  rękach rządu znajduje się oryginał układu 
ząwartego przez Radicza z trzecią międzynarodó­
wką. Oo do dokumentu tego nie ustalono jeszcze,

czy jest autentyczny. Wszystkie oznald wskazują 
na to, ża planowane są łpąrdzo ostre zarządzenia 
przeciwko pąrtfl Radicza.

PROTEST PRZECIW POPIERANIU RADICZA.
Belgrad. (PAT.) Dzienniki donoszą, że rząd 

jugosłowiański zamierza wysłać do Moskwy notę 
% protestem przeciw popieraniu zwolenników Ra­
dicza przez rząd sowiecki i zmobilizować część 
rezerwistów.

Porozumienie na dawnych podstawach.
Londyn. (PAT.) Lord Allemhy wydał polece­

nie ewakuacji komory celnej w Aleksandrji pmeco 
wojska angielski a.

Porozumienie obu rządów przewiduje ponowne 
wyznaczenie doradców finansowego I prawnego, 
oraz wznowienie status quo w sekcji egipskiej 
w egiffokiem mioisterjum spraw wewnętrznych.

Z Sudanu donoszą lównież o spokoju i powro­
cie do prac normalnych Agitacja jednak nieod­
powiedzialnych elementów trwa w dalszym ciągu. 
Polega ona na wysyłaniu fałszywych depesz w i- 
mianiu kolonji cudzoziemskich w Egipcie, prote­
stujących przeciwko postępowaniu AngljŁ Oprócz 
tego prowadzona jest również agitacja wśród fd- 
lahów, zamieszkujących wybrzeża Nilu proes roz­
powszechnianie wieści, że Anglja chce pozbawić 
ich ziemi.

Gibraltar. (PAT.) Dalszy pluton piechoty wy­
ruszył do Egiptu.

LLOYD GEORGE ZA ARBITRAŻEM LIG! NAR.

Londyn. (PAT-) Daily Chronicie11 ogłasza ar­
tykuł Lloyda Geoiyc... w  którym autor oświadcza, 
iż obowiązkiem Angjji było pozostanie w Egip­
cie, który nie dojrzał jeszcze do samorządu. Lloyd 
Georga uważa jednak przyjęcie arbitrażu Ligi Na­
rodów za rzecz konieczną.

DALSZE DYMISJE MINISTRÓW. 3
Kairo. (PAT.) Minister oświaty I minister ro­

bót publicznych zgłosili dymisję. Powody ich de­
cyzji są nieznane. Podobno minister komunikacji 
zamierza również podać się do dymisji.

Sprawa wstąptanta Niemiec do L. N.
straciła na aktualności. i

mwją wrę oz zakaz występywania 
'gdzie wystawiane są lub były sztuki przeciwbal- 
r-ęewickie.

CZY NIE ZERWAĆ Z SOWIETAMI? 
Namysły rządu angielskiego.

Londyn. (PAT.) „Westmineter Gazette“ do-

Paryż. (AW.) Koła zbliżone do sekręt&rjątu 
L igi Narodów utrzymują, że sprawa wstąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów straciła na aktualno­
ści, a to w związku z odroczeniem na czas dłuż­
szy konferencji rozbrojeniowej, Niemcy podkre- Utai że rząd angielski rozważą ewentualność zer- 
ślają silnie ochotę do rewizji mandatów koloniaj- stosunków dyplomatycznych ze sowietami,
nych, które, jak wiadomo, zostały rozdziałosue 
jeszcze przed pewre Laniem Ligi Narodów. Sprawa 
tą nie może być obecnie ponownie rozważaną.
Niemcy pragną poczekać są korzystniejsze dłą 
siebie koajunktury, dlatego sprawa wstanlenla

Doniosłe reformy gdańskie.
Gdańsk. (PAT.) Frakcja socjalnoedemeteaty- 

wniosła do sejmu gdańskiego projekt ustawy 
Niemiec nie będzie prawdopodobni* poruszana w ®Prawie utworzenia trybunału stanu dla sądze-

ni* senatu-ow. którzy dopuściliby się naruszenia 
kę»stytuęji lub ohowią&rojącyoh ustaw.

Równocześnie frąkeja ąoęjąjaoMlerookrążyem 
wniosła projekt ustawy w sprawie zmiany konsty-

przed nową sesją plenarną.

ZNAMIENNY GŁOf.
Paryż. (AW.) „Journal de Geaeve“ ogłasza 

artykuł pochodzący z kół kierujących Ligą Naro- tuejj. Projskt ten prawwiduje ahałieeie liczby pę­
dów. W  artykule omawiana jept sprawą przystą-, słów do sejmu gdańskiego ze 120 do 85. Dalej 
pienia Niemiec do Ligi. Liga Narodów piezje projekt przewiduje możliwość rozwiązania sejmu 
m. L dziennik —  nie może udzielić Niemcom wy- ( bądź w drodze decyzji samego sejmu, bądź też 
jątkowych warunków pray wstąpieniu d o Ligi. j w drodzą ptebfcoytu, Wreszcie wspomniany pro- 
gdyż trie ma prawa naruszać pod tym względem < jekt zmiany konstytucji dorpaga się reorganizacji 
statutu. Jest rzeczą jamą, że żadne % państw na- rtą4u gdańskiego w tym kierunku, aby w przy- 
leńących do Ligi Narodów, nie będzie nigdy na- s®tośc* me było Ł zw. Senatorów urzędowych i par- 
rążone na fałszywą sytuację, ą w szczególności (l»męntasroyęfc. lecz aby wszyscy seoatoi owio 
w sprawach wojskowych będzie zachowana daleko j w lic?bic siedmiu odpowiedzialni byli przej sej- 
idąca rezerwa. , mem.

Sowiety wzaacniają swoi wywiad zagranicą K ™ SENACKI zw lAm u LUD0W0 NAB-
*  * * < Warszawa. (Tełef. wŁ). Klub senacki Zw. Lud.

Berlin. (AW.) „Vorwaerts“ donosi, iż rząd So- Nąr. ukonstytuował się, wybierając sen. Zdanow- 
wjfetów wzmocnił w ostatnim czasie placówkę skiego p~fT*ntni, ąep. Bielawskiego i sen. Kinior- 
wywiadowczą w Berlinie, przysyłając do Niemiec stjeg^ zastępcami, sekretarzem sen. Kowalczyka, 
wielką liczbę tajnych ajentów dobrze opłaconych, p,0 zs/rządii wybrano: sen. Balińskiego, Bart os ae- 
których zadaniem jest przedewszystkiem śledzić wieża, dr. Adama, Kotkowskiego, ks. Stychla i 
działalność rosyjskiej emigracji, a zwłaszcza Porowskiego, 
kontrrowolucjonistów. Specjalną opieką otaczano ■«
są osoby, które przybywają z Rosji sowieckiej ' Warszawa. (Telefc wł.) Związek handlowy roi* w okolicach Warszawy o sprzedaż znacznej ilości 
do. Niemiec, a artyści, muzycy i aktorzy otrzy-, npaiw polskich, gągąjUBŁcja ałjw ocaoaia prsez'.! akcji tego bankrutującego przedsiębiorstwa.

Pswodztnic Wystawy drobiu.
Wo*arąj w dalszym ciągu zwiedzały wystawę 

drobiu, gołębi i pa ów w .J>omu Żołnierza11 tłumy 
osób oraz młodzież szkolna licznych zakładów, 
dla której komitet wystawy obniżył cenę wstępu 
na 25 gr. Ze względu na Olbrzymie zainteresować 
nie wystawą, komitet przedłużył termin jej zam­
knięcia o jeden dzłeń, t. j. do dzisiaj. Wystawa 
zamkniętą zostanie nieodwołalnie dziś we środę
0 godz. 7 wieczór. Nagrody otrzymali:

Gołębie polskie lotne długodzióbe: puchar prof, 
Dra Marchlewskiego —  J. StupnicM, dyplom ho­
norowy Tow. H. D. K. — J. Stupnicki, medal 
złoty prof. Popka - -  S. Zając, srebrny T. Ę. G. 
W. —  inż. Reich. Gołębie zagraniczne rozmaite: 
dyplom honorowy T- H- D. K. —  Salamon i J, 
Jarmołowski, medal złoty —  Zieliński, srebrny —> 
Sama i Szaszkiewici, dyplom uznania —  Salamon. 
Gołębię krótkodzióbe: dyplom honorowy T. H. D. 
K- —  Szaszkiewicz, moda! złoty Dr Bryliński sre­
brny —  Kołodziej i Bryliński, dyplom uznania —< 
Kołodziej i Szaezkiewicz. Gołębie opasowe: dy­
plom honorowy T. H. D. K. *— Dr Borekj, medal 
złoty —  Dr Berski, srebrny — Pod sądecki, list 
pochwalny —  prof. Korolewiez.

Króliki: modal złoty T. 5. D, K-, medal ąrobr* 
ay oraz dyplom, uznania —  Rettjg, dyplom uzna­
nia —  Czerwińska. Indyki: medal srebrny —  Wim- 
merowa, dyplom uznania —  Głowińska. Gęsi: 
medal zloty T. 5. D. Waaczawa —  Czerwińska, 
srebrny T, H, D. Kraków Wimmerowa, srebrny 
T H. D, Lwów Schmidtowa.

Kury: dyplom honorowy T. H. D. K. —  Czer­
wińska 1 medal srebrny 4- 356 ił., medal złoty 
T. H. D. K. Wigimarowa, medal srebrny T. H. 
D. Lwów —  Schmidtowa i Solarzowa, medal sre­
brny T. H. D. Warszawa —  Głowińska, medal 
srebrny T. H. D. Kraków — Zakład Księży Sale­
zjanów i Opat*, medal branżowy — Michałowska
1 prof. Marchlewska.

Kanarki: madal złoty (firty A. Bartoąiezek, 
A. Deresiewdcz, J. Wąsowicz i St. Zając; medal 
srebrny dnży —  J. Apro. St. Mroziński, J. Juśkie- 
wiez, D. Sok arom i F. Antas; medal brązowy >—. 
Fr. Grabowski i Fr. Maeiejezyk.

„Wyzwolenie, ogłosiła jestcze ?6 listopada b. f. 
niewypłacalność. Passywa wynoszą przeszło dwa 
miijony złotych. Zostali już ustanowieni kurato­
rzy, którymi są dwaj adwokad warszawscy. ==* 
Sprawą całą zajmie się prokurątorja.

W  kołach poselskich mówią, że jeszcze w H- 
stopadzle DąbsUi zabiegał wśród swych przyjaciół
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^  Dla grzecznych dziatek na św. Mikołaja poleca
Cukiernia R. PIECZARKI Z S s .

V

wielki wybór ozdóbek miodowj ch — cukierków 
■ karmelków — pomadek i czekoladek < —
Po przystępnej cenie. Po przystępne! cenie.

ALBIN JAWORSKI
KRAKÓW, RYNEK GŁÓW NY L. 24

Tylko krótki czas! SERJA DRII8A Tylko krótki ozasl

OKAZJA!
=  na Gwiazdką dla P. T. Gospodyń! ~

55
Złotych

55
Złotych

Komoletna W Y PR A W A  KUCHENNA ALUM IN IO W A
składająca się z 46 sztuk artykułów dla gospodarstwa domowego kosztuje wraz z opakowań om

wysyłką pocztową do miejsca przeznaczenia

tylko Złotych 55*—
1 garnek aluminowy grnby 11/, litr.

rondel

3Va
2 Va 
Vl2 
2% 
VU

,  do parzenia mioka z rączką 
gruby 3 litr.

1 patelnia aluminiowa gruba 
1 chochla do zuo aluminiowa 
1 druszlak cynowany 
1 tortownica cynowana 
1 forma do ciasta cynowana 
1 
1 
1 
1

a mianowicie:
1 szatkowniczka do jarzyn 
1 koszyk na bułki 
1 koszyczek na cebulę 
1 sitk" do zup cynowano 
1. ,  .  mleka „
1 patka do mięsa 
1 guiotek Jo ziemniaków 
1 trzepaczka do bicia piany 
1 nożyk do obierm ii ziemniaków 
1 podstawka pod żelazko 
1 .  garnki
1 szczotka lfżow a

do czyszczenia widelcy 
1 lichtarz kuchenny 
1 śmieciarka lakierowana 
1 montewka drewniana 
1 szufelka do mąk.
1 łyżka do zasmażki

2039

chochla do pierogów 
tarto do jarzyn 
tarelko do czekolady 
posypywaczka do cukru 

lz  wykrawaczy do ciasta (1 garnitur)
1 gąbka do mycia naczyń
U W A G A . Każdy pragnący zakupić kompletną wyprawkę kuchenną, zechce nadesłać przekazem po­
cztowym kwotę Zł. S5"— ! podać dokładny adres miejsca przeznaczeuu a odwrotnie wysłaną zosta­
nie. —  Wyżej wymienione artykuły gospodarcze są pierwszej jakości, z pierwszorzędnych fabryk.

Kompletna wyprawka wyżej wymieniona będzie dostarczona iciife Wżdług CjjfOl zenla.
Za d eb ro ł towaru firm; daje potną gwarancją.

Orzechy kokosowe
m ielone 1661

na ciastka, makaroniki i t. p.
poleca hurtownie i częściowo

iolinialoj ielikMw Hiek i cit 
KAZIMIERZ OGORZAŁY
Kraków, Szczepańska L. 11.

NA RATYI K * RATYI
Ubrania frakowa, smokingowe, marynarko­
we, zarzutki, palta, wierzchy ‘a utrą oraz 
mundury wojskowe z dc boi ewycn materia­

łów  na zam ówiona poleca 100

Antoni Malarz Grodzka 59, II. p.
I ! Rzadka okazja 11

T y l k o l O  I ł .
Sortyment# na Św, Miko­
łaja, perfum, woda krl. 
duża. mydła do go euia, 
szczoteczki do rąk i zę­
bów, pasta, woda i pro­
szek do zębów. Krem i wa­
zelina do rąk, rozpylacz, 
6 mydeł toal. fh. Glicery­
ny, Szampon Elida, duży 
duder, £00 st. papieru 

hygjenicznego poleca

Lazarowie Wojciech
Kraków, Garbarska A.
t! Rzadka okazja I!

Na Mikołaja!
aajpraktyczuiejszs padarki 

Koszule wiedeńskie od zł. 
8 5C Krawaty jedwabne 
wiedeńskie od zł. 8’40. 
Motylki do wiązania wie­
deńskie od zł. 1. RąLawi- 
czki ciepłe, nappa od zł. 9*50 
oraz wszelkie artykuły zi­
mowe w najwyższych ga- 
tuukach, po cenach kon- 
kurencyjnych w  wielkim  

wyborze poleca
firma , PO O L i(
Kraków plao Marjackl 1. 

Ul. Wielopola 14 v isav is PKO

Na Gwiazdkę!
Pończochy,
Skarpetki.
Rękawiczki,
Reformy,
BiePzna wełniana, 
Szalo,
Beretv,
Sweterki dziec'nne 
Kamasze damskie, 

męskie dziecinne, 
Szelki duży wybór, 
oraz wiele innych arty­

kułów.
Ceny konkurencyjne 

poleca
JULJA GANCARCZYK

Krazów, 1176 
Mikołajska 19.

□LJEJC Gi jDUCi _iujJO

Nad grobom stoją-a 
85-letnia staruszka, 

po przebyte] ciężkiej cho­
robie zapalenia nerek, o- 
puchnięti —  nie ma Tun- 
duszu na ratowanie się —  
prosi litościwe serca o ła­
skawe datki do Admin. 
.Głosu Natodu* pod .Sta­
ruszka*.

□ □ o a a o a D n a  a n a a a n

ZABAWKI
K A Ż D Y  W I E K  

i  P O R Ę  R O K U  POLECA

STEFAN PORĘBSKI

C U K I E R N I A  Z I E M I A Ń S K A
LEONA SiEWIERSKIE‘30

KRAKÓW  -  ulica Karmelicka L, 46.
1674 P O L E C A

f  ■  ■  ■ I  I  ■ Wielki wybór bombo­
nierek pomadek, czeko­
ladek, cukierków, herbat- 
ników oraz wielki wybór 
ozdóbek drzewkowych-

na sw. m i
Wyo-Kca; a  »Gtos tfarodu* £yułka Wydawnicza i  ogran. odpuwied*. Ł  H o l e k i Ł  -  Redaktor uaczeiny i odpow. Jaa M a t y a s i k .  

DrJuunia „Głosm Narodu* m Krakowie ood tanądatn Romana Fetką,


